
Lepsze warunki rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 

zapewnia projekt 
nowej ustawy o spółdzielniach 

który rozpatrzy Sejm
PRAWNĄ podstawą działalności spółdzielni produkcyj- 
• nych była — a formalnie jest jeszcze dotychczas — 

ustawa o spółdzielniach z 1920 r. znowelizowana dwukrot­
nie — w latach 1948 i 1949 i ogłoszona w jednolitym 
brzmieniu w 1950 r. Ustawa z 1920 roku nie przewidywała 
wnoszenia do spółdzielni środków produkcji, będących włas­

nością członków. Lukę tę wypełniła nowela z 1948 r„ sta­
nowiąc podstawę prawną dla działalności nowego typu spół­
dzielni wyrosłych po wyzwoleniu, m. in. spółdzielni produk­
cyjnych. spółdzielni pracy i innych

Kto znajdzie »skarb«?
A może pod tym kamyczkiem?

Jasne, że mimo dwukrotnej no 
welizacji ustawa z 1920 r. nie 
mogła w pełni odpowiadać po­
trzebom spółdzielni o tak nowej 
treści, jak spółdzielnie produk­
cyjne. Konieczność dostosowa­
nia obowiązujących norm praw 
nych do zmienionych warunków 
odczuwały zresztą wszystkie 
spółdzielnie: mieszkaniowe, han 
dlowe itp. Polityczne tendencje 
minionego okresu nie sprzyjały 
jednak pracom nad przygotowa 
niem projektu nowej ustawy o 
spółdzielniach. I trzeba było' do 
piero Października, aby sprawa 
ta ruszyła z miejsca.

PRACE nad przygotowaniem 
projektu nowej ustawy o spół­
dzielniach prowadzi obecnie ko 
misja, powołana przez Central­
ny Związek Spółdzielczy. W jej

(Dokończenie na str 2)

Premier
Czou En-lai 
podejmował 
bankietem 
delegację polską

■ Wojsko w ataku ■ W czeluściach 
piwnicy ■ Wóz transmisyjny 

w niebezpieczeństwie
W sumie: udała się niedzielna impreza 

»Głosu«, Radia i PKO

14 kwietnia 
obchodzić będziemy 
Międzynarodowy 
Dzień Solidarności 
Bojowników 
Ruchu Oporu 
VV CZOR AJ zorganizowano 
*’ w Koszalinie Komitet 

Obchodu Międzynarodowego 
Dnia Solidarności Bojowni­
ków Ruchu Oporu. W skład 
komitetu weszli członkowie 
Darządu Woj. ZBoWiD, LPZ 
1 Inni.

Główne uroczystości odbędą 
Sie w niedzielę dni., 14 kwiet­
nia. Poprzedzi Je szereg- poga­
danek i odczytów na terenie 
województwa, w szkołach nau­
czyciele historii poświęca Jedną 
godzinę lekcyjną na zapozna­
nie młodzieży Ł martyrologią 
narodu polskiego oraz Innych 
narodów, które ucierpiały od 
faszyzmu, w wielu miejscowo­
ściach b. więźniowie hitlerow­
skich obozów śmierci, b. żoł­
nierze Kuchu Oporu spotkają 
się z ludnością

■ JAK już po krotce informo 
waliśmy polska delegacja rzą 
dowa w swej podróży do kra 
jów Azji przybyła do stolicy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— Pekinu. Na lotnisku pre­
mierzy Czou En-lai i J. Cy­
rankiewicz wygłosili przemó­
wienia powitalne.

Premier Czou En-lai pod­
kreślił, że rząd I na­
ród chiński z prawdziwą rado­
ścią witają gości polskich w 
ChRL. Przypomniał gorące przy­
jęcie, z jakim spotkał się w 
Polsce oraz zapewnił delegację, 
iż w* Chinach spotka się cna 
z. równie serdecznym przyję­
ciem. Premier Czou En-lai wy­
raził przekonanie, iż obecna 
wizyta przyczyni się do dal 
szego zacieśnienia przyjaźni poi 
sko-chlńsklej i do pogłębienia 
solidarności narodów obozu so­
cjalistycznego, na którego czele 
stoi Związek Radziecki, jak 
również do umocnienia sprawy 
pokoju. Premier ChRL zakoń­
czył przemówienie życząc deie 
gacji polskiej powodzenia w 
czasie jej pobytu v/ Chinach.

PREMIER Cyrankiewicz w 
serdecznych słowach podzięko­
wał za powitanie delegacji rzą­
dowej w Chinach. Podkreślił, 
iż dwa razy mieliśmy zaszczyt 
gościć premiera Czou En lala 
w’ Polsce. Przy tej okazji 10 
warzysz* chińscy — powiedział 
premier Cyrankiewicz — mogli 
sir przekonać, jak serdeczne 
uczucia żywi polska klasa ro­
botnicza, polscy chłopi, inteli­
gencja, cały naród polski dla 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Premier Czou En lal i towarzy­
sze chińscy — mówił dalej szef 
rządu PRL — mogli się prze­
konać w czasie swego pobytu 
w’ Polsce, jak wysoko ceni na 
ród polski przyjaźń z Chinami 
I.udowymi, jnk potrzebuje tej 
przyjaźni i jak dodał* mu ona 
sił w budowie socjalizmu.

Najgorętszym pragnieniem poi 
sklej delegacji rządowej jest, 
aby nasza w izyt i przyczyniła 
się do wzmocnienia przyjaźni 
i solidarności między naszymi 
krajami.
W niedzielę wieczorem pre­

mier Czou En-lat wydał na 
cześć delegacji polskiej ban­
kiet. Bankiet minął w bardzo 
serdecznej atmosferze. Obaj 
premierzy wygłosili toasty.

Hf POBLIŻU zagłębia lu­
men znaleziono noWe zlo 

ża ropy naftowej. Z szybu 
o głębokości 2600 m. wyda 
bywa się dziennie 50 ton to 
PI'

Na zdjęciu: pierwszy w 
Chinach głęboki szyb nafto 
wy w Jaernhsia.

FOT — CAF

101 salw 
artyleryjskich 
powitało w Paryżu 

królowę Elżbietę II 
i ks. Edynburga K ROLOWA Elżbieta i książę

Edynburga wczoraj rano uda 
li się do Paryża na czterodnio­
wą wizytę oficjalną. O godzinie 
Ż.M para królewska na pokładzie 
samolotu „Gino Watklns" opu­
ściła Londyn 1 po około 70 mi­
nutach lotu wylądowała na lot­
nisku Orły pod Paryżem.
W chwili uroczystego wjazdu 
królowej Elżbiety do Paryża od 
danych zostało 101 salw artyleryj 
sklch.

Powrót do Londvnu królowej 
Elżbiety 1 księcia Edynburga na­
stąpić ma w czwartek wieczo­
rem.

STOLICA Francji przygotowa 
la sie bardzo uroczyście na po­
witanie gości. Po opuszczeniu 
samolotu królowa w towarzy­
stwie prezydenta Coty przeszła 
przed frontem kompanii hono­
rowej.

W specjalnie przygotowanym 
salonie na lotnisku ^dbyla sK 
krótka ceremonia, w czasie kfo 
rej przedstawiono królowej sze 
reg osobistości. Następnie or­
szak królewski pod eskortą kon 
nego oddziału gwardii republi­
kańskiej ruszył w kierunku Pa­
łacu Elizejskiego, witany okrzy 
kami zebranych tłumów.

ZANIM napiszemy kilka 
słów o niedzielnej Impre­

zie, czujemy się zobowiązani 
do udzielenia odpowiedzi tym 
wszystkim, którzy podejrze­
wali organizatorów o kumo­
terstwo, oszukaństwo itp. 
..Niedowiarkom” wyjaśniamy, 
że miejsca, w których ukryte 
były talony, znała tylko jed-t 
na osoba. Osoba ta przyjecha­
ła z Wałcza i zapewniamy, że 
w Koszalinie nie posiada ani 
krewnych, ani dobrych zna­
jomych. Ta właśnie osoba w 
dyskretny sposób „podrzuca­
ła” talony. Sadzimy, że wyja­
śnienie rozproszy wszystkie 
wątpliwości.

A teraz cofnijmy się do nie­
dzieli i dotrzymajmy towarzy­
stwa niektórym mieszkańcom 
naszego miasta w ich pogoni 
za „skarbem”.

♦ ♦ •

SŁONCE nieśmiało prze­
dzierało się przez chmury, 

zimny wiatr porywał strzępy

papieru, zimno wdzierało się 
za kołnierze płaszczy, malo­
wało na czerwono nosy 1 po­
liczki. Mimo to mieszkańcy 
Koszalina Już od wczesnych 
godzin południowych wyru­
szyli na poszukiwanie skar­
bów. Najliczniejszy udział w 
imprezie brały oczywiście 
dzieci.

(Dokończenie na str. 3)

Str. 3 — Na drpdzp 
Polskiego Paździemi 
«a;

— O sprawach 
ZMS słów kilka;

— O kierunkach 
rozwoju harcerstwa.

Str. 3 — List otwar 
ty do ministra zdro­
wia — Tadeusz So­
kołowski;

Str. 4 — 6 laf wal­
ki z gruźlicą — Jan 
Barfuss;

Str. 6 — Walka AK, 
BCh i Powstanie 
Warszawskie na lek­
cjach historii, Wiado 
mości soortowe,

Systematyczna 
oszczędność 

prowadzi do celu
Czy znasz już warunki no­

wego rodzaju premiowej ksią 
żaczki oszczędnościowej PKO? 
Premiami są samochody oso­
bowe krajowe i zagraniczne.

Informacji udziela każdy 
oddział PKO.

Wielka kometa 
zbliża się do Ziemi 

z szybkością 4 mln. km na dobę
DO ziemi zbliża sie wielka kometa, nazwana od na­

zwisk jej odkrywców kometą Arenda - Hollanda. 
Przedstawiciel PAP we Wrocławiu przeprowadzi! na ten 
temat rozmowę z wiceprezesem Międzynarodowej Unii 
Astronomicznej, przewodniczącym Komitetu Astronomicz­
nego PAN, prof. Eugeniuszem Rybką.

Ołtarz ofiarny
króla
Agamemnona
znaleziono
w Aulidzie

,PODCZAS badań przeprowadza 
nvch na terenie antycznego Al*- 
lidu (Grecja), Jeden z greckich 
archeologów odkrył antyczny o- 
krągly ołtarz ofiarny, na którym 
według greckiego podania, król 
Agamemnon zlotjl w ofierze bo­
gom swą córkę Higonlę. Ołtarz 
ten, jak podają agencje zachód 
nie, znaleziono w świątyni Diany 
w Aulidzie.

Jak wynika z wyjaśnień 
wybitnego uczonego, kometa 
pozostaje obecnie w pozycji 
niedogodnej do obserwacji na 
północnej półkuli naszego glo 
bu. Przechodzi bowiem przez 
punkt największego zbliżenia 
do słońca i ginie w jego bla­
sku. W najmniejszej odległo 
ści od słońca kometa znalazła 
się w poniedziałek 8 bm. Dzie­
lić ją będzie od niego „zaled 
wie“ 47 milionów kilomet­
rów. Znajdzie się wówczas bli 
żej słońca niż Merkury,.które 
go dzieli od niego przestrzeń 
58 mililpnów kilometrów.

Od g bm. kometa zacznlc się 
oddalać od Słońca i w dalszym 
ciągu zbliżać sl* do Ziemi. Szyb­
kość z jaką podążą ku nam wy

(Dokończenie na str. 21

Pokłady 
bursztynu 
odkryto
w Możdżanowie
w pow. słupskim
OPIERAJĄC się na opo­

wieściach starych miesz­
kańców pow. Słupska, że w 
północnej części tego powiatu 
przy budowie dróg znajdowali 
kawałki bursztynu, spółdziel­
nia pracy „Szkło Pomorskie” 
przystąpiła do wierceń w po­
szukiwaniu bursztynu. Dały 
one pozytywny wynik.

— no poszukiwań bursztynu 
— mówi prezes spółdzielni 
„szkło Pomorskie-* Antoni Nar- 
kiewlcz — skłoniły nas opowia­
dania starych ludzi z okolic 
wsi Możdżanowo, którzy wspo­
minali, że kilkadziesiąt lat te­
mu przy budowla drogi, prze­
chodzącej przez ich wieś spo­
tykali duże bryły bursztj-nu.

Zainteresowaliśmy tym inż. 
Henryka Króla, o którym wie­
działem, że posiada bogatą li­
teraturę fachową o bogactwach 
naturalnych pow. Słupsk, oraz 
Centr. Zw. Spóldz. Pracy w 
Warszawie, "który delegował

(Dokończenie na str. 2)

»FUHRER«
z Fontainebleau
V A zdjęciu; generał Spet- 
<» del dokonuje przeglądu 

oddziałów wojskowycn 
NATO w Fontainebleau. 
Spęidlowi towarzyszu gene­
rał francuski Jean Valluy.

USA 
wezmą udział 
w Targach 
Poznańskich

Departament handlu USA po 
dał w Waszyngtonie oficjalnie 
do wiadomości, że Stany Zjed­
noczone wezmą udział w tego­
rocznych Targach Poznańskich.

...pogoda
Zachmurzenie zmienne, miejsca­

mi przelotne deszcze. Tempera­
tura od plus 3 ft. C nocą do 
plus 11 st. C dniem. Wiatry z 
kierunków północnych od 4 do 
7 m na aekundę.

Jak poinformował nas ob. 
Klimaszewski ze Zlocieńca. 
12 marca br. w późnych go- 
azinach wieczornych niezna­
ny sprawca ukradł mu moto­
cykl. Funkcjonariusz MO Ro 
man Kozłowski, który powia 
domionu został o kradzieży 
wszczął natychmiast poszuki 
wania i już na drugi dzież, 
rano ku zadowoleniu właści 
cielą odnalazł skradziony nut 
tocykl.

Jest to już w Złocieńcu 
w ostatnim okresie. drugi 
wypadek b. szybkiego odnale 
tlenia przez funkcjonariuszy 
MO skradzionych rzeczy.

— Halo! „Pogotowie re­
porterskie?

— Mówi d' Józef Górecki 
z Ośrodka Zdrowia w Bo­
bolicach. Kilka tygodni temu 
zostałem wezwany do ciężko 
chorego. Stefana Króla, zdm. 
w odległym o 16 km Żyto- 
wie, który uległ wypadko­
wi

Ponieważ ośrodek nasz nie 
posiada żadnego samocho- 
aa — zwróciłem się w te) 
sprawie do dyr. POM w 
Bobolicach. Niestety, bitego 
tycznie mi odmówiono, po 
mimo, że samochód w 
POM-ie nie był zajęty. W re 
zultacie udałem się do Cho 
'ego własnym, ledwo trzy 
mającym się (dosłownie!) ca 
lofci motocyklem.

Podobne wypadki zdarzy 
ly się też w dniu wczoraj­
szym, gdy wezwano mnie 
dwukrotnie do ciężko cho­
rych w Chlebowie i Wierz- 
thowie.

- no stolicy .tapontl 
przybył pisarz radziecki — 
Ina Erenburg. Został on 
zaproszony przez, towarzy­
stwo przyjaźni Japońsko ra­
dzieckiej.

- • •
« WSTRZĄSY podziem­

ne dały się ponownie od­
czuć w San Francisco 1 o- 
koltcy. Były one Jednak 
bardzo słabe i nie wyrzą­
dziły żadnych szkód.

...
- AMERYKAŃSKU’ to­

warzystwo lotnicze w St. 
Lootz (Missouri! wypuszcza 
nowy typ popaddżwlękówe 
go samolotu odrzutowego 
,.I Wl-b‘* o szybkości 11H0 
km na godzinę.

...
- W MADRYCIE zmarł 
kardynał Pedro Segura' V 

Saenz. długoletni pasterz 
archidiecezji sewilskiej 1 
były prymas Hiszpanii. Na 
skutek Jego nieugiętej po­
stawy wobec Franco Wa­
tykan w roku 1»5I potba- 
wlt go funkejl prymasa 
Hiszpanii,



„NA PRZEI.AJ" — 
NOWY TYGODNIK 
DŁA MŁODZIEŻY

WARSZAWA. Ukazał ale 
Pierwszy numer harceraklegn 
tygodnika ilustrowanego dla 
niłodłieży starzzej pt. „Na 
przełaj". Tytuł „Na przełaj" 
nie jest dla harcerzy czymś 
nowym. Taki sam tytuł nosi­
ło bowiem wydawane przed 
Ok 20 laty przez grupy har­
cerzy I harcerek plamo, kti- 
rego zadaniem byia walka o 
sprawiedliwość społeczna prze­
ciw faszyzmowi 1 wojnie.

CZERNY STEFAŃSKA 
WYJECHAŁA NA TOURNEE 
DO ZSRR

KRAKÓW. Na trzytygodnio­
we tournee artystyczne do 
Związku Radzieckiego udała 
ale Halina Czerny-Stefańska. 
Pianistka rozpocznle swe wy­
stępy od Leningradu, skąd 
uda się następnie do Lwowa. 
Kijowa, Kiszynlowa oraz na 
zakończenie tournee — do 
Odessy.

231 ZEGARKÓW CHCIAŁ 
PRZEMYCIĆ KUCHARZ 
STATKU „PUCK"

GDYNIA. Zgoła nie kuchar. 
akie akcesoria w postaci 231 
■egarków szwajcarskich zna­
leźli celnicy portu gdyńskie­
go w walizce Jana Ćwierza, 
kucharza statku „Puck", któ­
ry kursuje między Gdynią a 
Rotterdamem. Przemytnik zo­
stał aresztowany. Śledztwo 
prowadzi prokuratura w Gdy­
ni.

MGŁA PRZESZKODZIŁA 
SPOTKANIU DULLESA 
Z HAMMARSKJOELDEM

NOWY JORK. Sekretarz 
stanu USA Dulles zapowie- 
dział przybycie do Nowego 
Jorku w celu przeprowadze­
nia rozmów z sekretarzem ge­
neralnym ONZ Hammarskjoel- 
dem. Spotkanie to jednak nie 
doszło do skutku, ponieważ 
lotnisko w Nowym Jorku nie 
przyjmowało samolotów wsku­
tek gęstej mgły. Samolot, na 
którego pokładzie znajdował 
sle Dulles. zawrócił z połowy 
drogi i wylądował w Waszyng­
tonie.

KATASTROFA KOLEJOWA' 
WE WŁOSZECH

RZYM. Na Unit kolejowe! 
Rrindlet — Bari we Włoszech 
południowych nastąpiło zde­
rzenie dwóch pociągów. Pociąg 
pospieszny jadący z Rzymu 
wpadt na pociąg osobowy. Co . 
najmniej 70 pasażerów odnio­
sło rany, w tym wielu cięż­kie.

B. premier 
Eden 
przybył do USA 
dla poratowania 
zdrowia

B. premier W. Brytanii Eden, 
który przybył z Nowej Zelandii 
do stanów Zjednoczonych celem 
ratowania pogarszającego się z 
dnia na dzień stanu zdrowia, p°<t 
dal. się w Rnstonle pierwszym ha 
daniom u słynnego doktora ame­
rykańskiego Richarda Catella.

S?-Ietni Eden przybył do USA 
wraz ze swą żoną.

(Dokończenie ze str.) 1
skład wchodzą przedstawiciele 
wszystkich central spółdziel­
czych: Krajowe) Rady Spoiaziel 
czoścl Produkcyjnej, CRS, „sa­
mopomoc Chłopską", Centralne 
go Związku Spółdzielczości Pra 
cy, .przedstawiciele zaintereso­
wanych ministerstw oraz wyoit 
ni naukowcy.

Można by zapytać, czy słusz­
ne Jest, aby spółdzielczość o 
tak odrębnej specyfice, jak spm 
dzlelczość produkcyjna obejmo­
wać ustawą wspólną dla wszyst 
kich rodzajów spółdzielni? czy

Stalingrad 
odpowiada 
na apel
Warszawy

Korespondent PAP w Mo­
skwie red. B. Majtczak, połą­
czył się telefonicznie z Miej­
skim Komitetem Wykonaw­
czym Rady Delegatów Ludu 
Pr. ującego w Stalingardzie, 
komunikując mu o apelu pre­
zydium Stołecznej Rady Naro 
dowej w Warszawie wystoso­
wanym do rady miejskiej Hi 
roszimy, a dotyczącym zaprze 
stania prób z bronią termoją­
drową. Zastępca przewodniczą 
cego prezydium Komitetu Wy 
konawczego Anatolij Zdaniuk 
oświadczył:

„Komitet wykonawczy i wszy­
scy mieszkańcy Stalingradu cał­
kowicie popierają Inicjatywę 
prezydium stołecznej Rady Na­
rodowej w Warszawie. Miasto 
Stalingrad niezwykle boleśnie 
odczuło okropności wojny. Do­
tknęły one także wiele miast 
w Innych krajach. Stalingrad 
przyłącza się do apelu przeciw 
ko dokonywaniu prób z bronią 
termojądrową i wzywa ludność 
miast we wszystkich krajach do 
poparcia protestu wystosowane­
go przez Warszawę".

miotem szerokiej dyskusji spo­
łecznej. Spółdzielcy będą mogli 
wnosić do projektu poprawki 
za pośrednictwem swych tere­
nowych związków. Po rozpatrzę 
ulu poprawek przez komisje, 
ostatecany projekt nowej usta 
wy o spółdzielniach zostanie 
wniesiony do Sejmu latem bie­
żącego roku.

Co pokaże
Polska
na targach
w Nowym Jorku
W DNIACH od 11 do 27 

kwietnia br. odbędą się 
w Nowym Jorku światowe tar­
gi, w Których na zaproszenie 
organizatorów weźmie rów­
nież udział Polska. Dziewięć 
naszych przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego wystąpi na 
stoisku akwizycyjno-han.dlo- 
wym.

„ROLIMPEK" zaprezentuje m. 
In. przetwory warzywno-owoco- 
we, wódki, cukierki 1 koncen­
traty spożywcze, „Anlmex" — 
różnego rodzaju konserwy, pie­
rze, kazeinę i szczecinę, „Ce- 
tebc“ — materiały włókiennicze, 
„Paged" — krzesła gięte, płyty 
pilśniowe, zapałki, papier i wi­
klinę, „Minex" — kryształy 1 
porcelanę, „Varlinex“ — narzę­
dzia 1 aparaturę, artykuły prze­
mysłu ludowego, sportowe 1 za- 
hawki. „Skorimpcx“ pokążę wa­
lizki skórzane, teczki, torby 
damskie i rękawiczki. Wśród 
eksponatów przedsiębiorstwa 
„Ars Polona" znajdzie się okoló 
150 tytułów książek, w tym ob­
cojęzyczne albumy, polska lite­
ratura klasyczna i współczesna 
oraz dziecięca 1 naukowa.

Na targach zorganizowane bę­
dzie stoisko „Orbisu", które mo­
że odegrać pożyteczną rolę z u- 
wagl na rosnące ostatnio w 
UMA, zwłaszcza wśród tamtej­
szej Polonii, zainteresowanie 
Polską, jako celem podróży tu­
rystycznych.

Do Nowego Jorku udali się 
również przedstawiciele „Moto- 
importu" w celu ewentualnego 
zakupu części zamiennych do 
sprzętu motoryzacyjnego. Orga­
nizatorzy polskiego stoiska na 
światowych targach w Nowym 
Jorku przygotowali sporo wy­
dawnictw reklamowych i pro­
pagandowych.

nic należałoby jej wyodrębnić 
i przygotować dla niej projekt 
specjalnej ustawy?

Przy pełnym poszanowaniu 
samorządności spółdzielni, któ­
re cechuje projekt nowej usta­
wy, okazało się to zbędne. Pra 
ce komisji zmierzają do ustalę 
nią norm prawnych, określają­
cych jedynie ogólny kierunek 
działalności spółdzielni i strze­
gących ich podstawowych zało­
żeń, które wypływają ze spo­
łecznej roli ruchu spółdzielcze­

go w państwie ludowym.
Specyfiką spółdzielczości pro­

dukcyjnej mieści się całkowi­
cie w ramach tak pojętej usta­
wy. Objęcie spółdzielczości pro 
dukcyjnej wspólną Ula wszyst 
kich spółdzielni ustawą czyńi 
zadość zasadzie jedności ruchu 
spółdzielczego, a powiązanie tej 
spółdzielczości ze spółdzielczym 
pionem organizacyjnym strzeże 
jej ustawowo przed ingerencją 
czynników administracyjnych, 
umacniając tym samym jej sa­
morząd.

Najdotkliwszym ogranicze­
niem samorządności spółdzielni 
produkcyjnych były do niedaw 
na odgórnie narzucane im statu 
ły. Statuty te nazywano wzor­
cowymi, mylnie jednak interpre 
tując to wyrażenie. Z potocznym 
zrozumieniem słowa „wzorcu; 
wy”, łączy się pojęcie dokony­
wania swobodnego wyboru i 
zmian. W myśl postanowień u- 
stawy z 1950 r. statuty były jed 
nak wzorem obowiązującym, a 
swoboda spółdzielców ogranicza 
la się jedynie do wyboru wąs- 
kich, przewidzianych w tym obo 
wiązującym wzorcu wariantów. 
To, co zwykliśrny tłumaczyć sa 
rnowolą urzędników, miało więc 
swoje ustawowe pokrycie.

PROJEKT nowej ustawy o 
spółdzielniach wprowadza w 
tym względzie zasadniczą zmia­
nę. JEDNO Z ZAŁO2KN NA­
SZEJ NOWEJ POLITYKI ROL­
NEJ, UZNAJĄCE ZA PODhTA- 
WĘ DZIAŁALNOŚCI KAŻDEJ 
SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJ­
NEJ STATUT UCHWALONY 
PRZEZ SAMYCH SPÓŁDZIEL­
CÓW’, ZOSTANIE W USTAWIŁ 
PRAWNIE ZAGWARANTOWA­
NE.

Dalsze zasadnicze zmiany wy 
nlkają z przyjętej w ustawie 
definicji spółdzielni. W rozumie 
nlu dawnej ustawy, za spół­
dzielnie uważało się „zrzeszenie 
o nieograniczonej liczbie człon­
ków 1 zmiennym składzie oso­
bowym, prowadzącym wspólną 
działalność gospodarczą w ra­
mach Narodowego planu Gospo 
darczego". Sformułowanie to 
stanowiło prawne uzasadnienie 
odgórnie narzucanych spóldziei 
nlom planów gospodarczych. Po 
nieważ prace nąd przygotowa­
niem nowej ustawy o spoldziei 
niach nie zostały Jeszcze zakon 
czone, trudno przesadzać osta­
teczne Jej brzmienie. Ale w 
każdym razie prace komisji 
zmierzają do tego, aby swobo­
da spółdzielców przy układaniu 
planów gospodarczych ule była 
w’ ustawię krępowana.
Komisja dyskutuje obecnie te 

zy do przepisów ustawy. Niespo 
sób omawiać wszystkich fch zalo 
żeń. Można tylko stwierdzić, je 
zawarte w nich postanowienia 
odpowiadają w pełni nowej linii 
politycznej, przygotowując spól 
daielczośd produkcyjnej podsta 
wę prawną dla szerokiej, odpo­
wiadającej jej potrzebom działał 
ności.

Dla przykładu tylko zaznacz­
my, że projekt nowej ustawy 
pozostawia spółdzielniom pro­
dukcyjnym całkowitą swobodę 
w rozstrzyganiu tak podstawo­
wych zagadnień, jak wybór od 
powiednich form organizacyj­
nych i kierunku działania, spo­
sób rozporządzania funduszami, 
ustalanie wkładów gruntowych 
i inwentarzowych, obszaru dział 
ki przyzagrodowej itd.

PO zakończeniu prąc prze® 
komisie, projekt nowej ustawy 
O spółdzielniach stanic się przed

Dokończenia 
ze str. 1-szej
Pokłady 
bursztynu 

owego głównego geologa mgr 
Jana Klnlego.

Pod Ich kierownictwem w 
październiku ub. r. przystąpi­
liśmy do próbnych wlereeń. O- 
statnio iia głębokości 10 m w 
okolicach wsi Możdżanowo na­
trafiliśmy mi złoża burzatynu. 
Wydobyte bryłki bursztynu ma­
ją średnicę od 5 do 8 cm. Jest 
to przeważnie bursztyn o za- 
barwieniu brązowym, wcaegól- 
nie poszukiwany w przemyśle 
zdobniczym.

Obecnie spółdzielnia przygoto­
wuje ilę do eksploatacji bur­
sztynu — ma Ją rozpocząć z po­
czątkiem maja br. Do czągu 
otrzymania maszyn wydobywa­
nie bursztynu będzie odbywać 
się ręcznie.

Wielka kometa 
nosi ponad < miliony kilometrów 
na dobę.

W najbliższym punkcie od Zle 
mi kometa znajdzie się w pierw 
szym dniu Świąt wielkanoc­
nych, tj. 21 bm. Dzielić Ją bę­
dzie od nas wówczas odległość 
85 milionów kilometrów. Możli­
we, że tego dnia z wieczora hę 
dzle widzialna gołym okiem w 
północno-zachodniej części ho­
ryzontu.

Od 24 bm. przez około 3 ty­
godnie kometa Arenda - Rol­
landu będzie dałem niebieskim 
nie zachodzącym i widocznym 
przez całą noc gołym okiem 
nisko nad horyzontem tv Jogo 
północno-zachodniej części. To 
niskie położenie nad horyzon­
tem. może utrudnić obserwację 
w mieście. W położeniu dała 
niebieskiego nie zachodzącego, 
kometa utrzyma się przez maj, 
czerwiec i lipiec. Oczywiście 
obserwacja lej od niniel wlecej 
połowy mała będzie już dostęp­
na tslko dla astronomów.

Prof. Rybka podkreślił, że 
żadnych niespodzianek nie na­
leży oczekiwać. Komecie tej nie 
grozi rozsypanie się w rój me­
teorów.

Setki tysięcy 
ton zboża 
otrzymujemy 
z ZSR R

NA stacje kolejowe w Dorohus­
ku 1 Chełmie nieprzerwanie nad­
chodzą transporty zboża radziec­
kiego. Od chwili uruchomienia 
nowej linii kolejowej otrzymali* 
mv tą drogą ponad 118 tys. ton 
pszenicy I jęczmienia, a ostatnio 
438 ton kukurydzy.

Jak stwierdzają rzeczoznawcy 
„Folcargo", którzy dokładnie ba 
dają nadchodzące transporty zho 
ża, dostarczone nam ziarno odpo­
wiada warunkom umowy handlo­
wej. Dotychczas zakwestionowa­
no ze względu na większy niż 
przewidują normy stopień zanie­
czyszczenia zaledwie 15 wagonów 
ziarna, z czego 13 reklamacji zo­
stało uznanych przez stronę za- 
ddeoką. Za około ta otrzymamy 
bonifikat*.

0 zabezpieczenie interesów
mas pracujących

iv związku ze'zmniejszeniem stanu zatrudnienia 
tv administracji przedsiębiorstw

Rezolucja Prezydium CRZZ
P REZYDIUM CRZZ podjęło ostatnio rezolucję w
• sprawie zabezpieczenia interesów pracowniczych 

w związku ze zmniejszaniem stanu zatrudnienia w admi­
nistracji przedsiębiorstw.
Rezolucja stwierdza, że w 

związku z uchwalą Rady Mi­
nistrów nr 127 z dnia 1. 4. br.. 
wyłączającej spod działania u- 
chwaly nr 25 Rady Ministrów 
z dnia 18. 1. br. pracowników 
administracji przedsiębiorstw, 
wystąpił problem, jaki tryb 
postępowania należy przyjąć 
w stosunku do tych pracowni 
ków w związku ze zmniejsza­
niem stanu zatrudnienia w ad 
ministracji gospodarczej w 
przemyśle, w budownictwie, 
w handlu itp.

Jest rzeczą niewątpliwą — 
głosi rezolucja — że interesy 
gospodarki narodowej i intere 
sy ogółu pracujących wymaga 
ją znacznego zmniejszenia za 
trudnienia również w admini 
gfracji przedsiębiorstw. Rów­
nocześnie jednak w związku 
x tym powstaje doniosły pro­
blem socjalny zabezpieczenia 
warunków pracy i bytu tych 
pracowników.

iv związku z tym Prezydium 
CRZZ zwraca się do rządu o 
wydanie aktu państwowego, któ 
ry niezależnie od obowiązują­
cego ustawodawstwa pracy, u- 
wrględnlalby zasadę, że kie­
rownictwa zakładów pracy po­
winny dążyć do zapewnienia 
pracownikom zwalnianym z ad­
ministracji zatrudnieni:: W pro­
dukcji w tymże zakładzie pracy 
lub w Innych zakładach. Pra­
cownikom przenoszonym z ad­
ministracji do produkcji należy 
zagwarantować w okresie szko­
lenia oraz w pierwszym okresie 
po przeszkoleniu wyrównanie 
zarobków do wysokości otrzy­
mywanej na poprzednim stann. 
wlsku.

Rezolucja uważa, iż; zwolnie­
nia pracowników administracyj­
nych z pracy mogą mleć jedy­
nie charakter wyjątkowy i mo 
gą nastąpić pod warunkiem, że 
wyczerpane zostały syszystkie 
możliwości rozszerzenia produk­
cji. rozwinięcia produkcji do. 
datkowej 1 wykorzystania re­
zerw w przedsiębiorstwie. Pra­
cownik przewidziany do zwol­
nienia posiada dodatkowe źró­
dła dochodów: w danym rejo­
nie istnieją możliwości zatrud­
nienia, zwolnienie uzgodnione 
zostało z radą zakładową (miej­
scową), a ponadto z miejsco­
wymi organami zatrudnienia rad

narodowych w celu zapewnie­
nia planowości w dziedzin;® 
szkolenia 4 zatrudnieniu.

Zwolnienia te nie mogą obej­
mować jedynych żywiciel) ro­
dzin, pracowników obarczonych 
llćcną rodziną, długoletnich pra­
cowników zakładu lub też prą. 
cownlkyw, którym pozostało 
niewiele lat do uzyskania eme­
rytury. • * *

Prezydium CRZZ uważa, że 
analogiczne zasatły powinny być 
stosowane w stosunku do robot, 
nlków zatrudnionych w zakła­
dach pracy — głosi dalej rezo­
lucja.

Szpital wojewódzki 
w Słupsku 
otrzyma 
nowoczesny oddział 
dla »wcześniaków«

Zastępca kierownika wydziału 
zdrowia Prezydium WRN Ob. Zda 
nowicz poinformował nas, źe 
Szpitat Wojewódzki sv Stupsku 
otrzyma nowocześnie wyposażony 
20-lóżkowy oddział dla „wczetma 
ków". Inkubatory dla oddzielił 
pochodzić będą z Importu.

Na koszty wyposażenia oddzia­
łu przeznacza się sumę ponad 
200 tys. zł.

Nowe władze 
wojewódzkie 
LPŻ

W ub. piątek w późnych go­
dzinach wieczornych zakończył w 
Koszalinie swe obrady II Woje­
wódzki Zjazd Ligi Przyjaciół Zol. 
r-lerza. Podsumował on dwulet, 
nią działalność tej organizacji, 
wytyczył nowe zadania oraz wy. 
biąl sii-osobowy zarząd wojewódz- 
kl z prezesem st. piwowarczy. 
kłem na czele i dziesięciu dele. 
galów na zjazd krajowy.

Na zjeżdzie wręczono propo­
rzec przechodni za zwycięstwo 
we współzawodnictwie najlopige. 
mu powiatowi, którym okazał się 
Bytów,

Uwagi w dyskusji o programie agrarnym (II)
szący zasadniczą odrębność pro 
cesu powstawania formacji socja 
listycznej. O potrzebie rewizji 
rozstrzyga w omawianym wy­
padku rzeczywistość wspólczes 
nego kapitalizmu. Faktem jest, 
że obecny rozwój gospodarczy 
krajów kapitalistycznych oparty 
jest w dużej mierze na rosnącej 
interwencji państwa w stosunki 
ekonomiczne. Interwencja ta 
przybiera różne formy: zakupów

cukru wytwarzają przedsiębior­
stwa spółdzielcze. Ta forma jest 
już nie tylko uspołecznieniem 
własności, ale w większym stop 
nitt niż poprzednia (Choć także 
niepełnym ze względu na pene­
trację kapitału finansowego) i 
władania. Trzecia forma — to 
przedsiębiorstwa oparte na u. 
działach. Przedsiębiorstw tych, 
rozwiniętych zwłaszcza w USA 
i we Włoszech nie określani jako

Dopuszczenie rozwoju kapi­
talizmu na wsi w pewnych ra 
mach Jest nieuniknione. Moż­
na się tego obawiać lub nie, 
nie śvolno Jednak na fakt ten 
zamykać oczu. Chodzi o to. 
Jakie stworzyć warunki, aby 
kapitalizm na wsi, rozwijając 
się w możliwie postępo'vej 
„farmerskiej" formie, dawał 
największe możliwości narasta 
nti na jego bazie w Jak naj­
szybszym tempie elemeńtów 
gospodarki uspołecznionej. Czy 
to w' ogóle Jest możliwe?

Chclalbym w związku z 
tyni zatrzymać się chwilę na 
zagadnieniu daleko ogólniej­
szym, wymagającym Jednak­
że rozpatrzenia, jeżeli problem 
tu postawiony chco się pra­
widłowo rozwiązać,

OFICJALNY pogląd głosił 
dotychczas, że w kapi­

talizmie powstają jedy­
nie materialne przesłan­
ki zarazem rewolucji 

proletariackiej i ustroju socjali­
stycznego. Uważano natomiast, 
że w tym okresie nie rodzą się 
jakiekolwiek konkretne elemen­
ty socjalistycznych stosunków 
wytwórczych, że elementy takie 
powstają. jedynie w wyniku świa 
domej działalności państwa dyk 
tatury proletariatu zrodzonego 
w zbrojnym powstaniu. Już tyl­
ko konsekwencją tego poglądu 
było przekonanie, że i po rewo 
lucji kapitalistyczne stosunki 
produkcji nie ustąpią samorzut­
nie wobec socjalistycznych, mi­
mo. że te przewyższają je na 
każdym kroku, lecz, że muszą w 
każdym wypadku — podobnie 
jak władza' burżuazji — zostać 
zniesione przemocą, co będzie 
konsekwentnym uwieńczeniem 
procesu nieuchronnie zaostrzają 
cci się walki klasowej.

Pierwszego wyłomu w tym po 
gładzie dokona! XX 'Zjazd 
KPZR, odrzucając fatalistyczną 
konieczność stałego zaostrzania 
się walki klasowej. Zjazd stwler 
dzil, że władza ludowa może na 
rodzić się drogą pokojowego i 
stopniowo osiąganego zwycięst­
wa mas pracujących. Wydaje się, 
że zarysowaną przez XX Zjazd 
droga trzeba pójść dalej I pod­
dać dalszcJ rewizji pogląd gio-

państwowych, dotacji, zagwaran 
towania drobnym wytwórcom 
tzw. minimalnych cen, polityki 
fiskalnej, różnego typu ustawo 
wych ograniczeń, koncesji itd. 
Naturalnie, niesie ona z sobą sze 
reg niebezpieczeństw, m. In. nie­
bezpieczeństwo biurokraty! acj i 
życia gospodarczego i osłabie­
nia inicjatywy producentów. Jak 
dotąd jednak, skutecznie przeciw 
działa niebezpieczeństwu kryzy 
tu.

Polityka państwa znajduje 
swoje oparcie i umacnia swą 
skuteczność m. in. dzięki dość 
szeroko występującym dziś w 
rozwiniętymi krajach kapitali­
stycznych różnym formom uspo­
łecznienia własności. Mam na 
myśli trzy główne formy. Po 
pierwsze — nacjonalizację nie­
których gałęzi przemysłu i tran 
sportu. Oczywiście, nacjonallz.a 
cja w warunkach władzy burżu­
azji nie oddaje upaństwowio­
nych fabryk w ręce mas ludo­
wych. Ale w wyniku jej pow­
staje własność społeczna podda­
jąca się centralnemu kierowaniu 
i stanowiąca instrument wpły­
wu państwa na całokształt ży­
cia gospodarczego. Po wtóre — 
mam na myśli spółdzielczość 
W takim np. kraju. Jak Holan­
dia, 84 proc. sera. 82 proc, ma­
sła, 71 proe. mleka, 63 proc.

Jedynie
spółdzielcze. Jest to jednak for 
ma własności łącząca cechy 
przedsiębiorstwa spółdzielczego 
oraz, prywatno-kapitalislycznego 
i osłabiająca sprzeczności właś­
ciwe temu drugiemu w jego tr« 
dvcvjnvm mudblu.

W' YPROWADZAM stąd wnią 
sek, że w łonie ustroju 
kapitalistycznego w kra­

jach gospodarczo rozwiniętych 
narastają elementy uspołecznie­
nia. Cale społeczeństwo ludzkie 
rożnymi drogami, jak różny jest 
świat, zmierza więc w jednym 
kierunku — do socjalizmu. Taki 
jest ogólny kierunek rozwoju. 
Jeśli np. rolnictwo holenderskie 
jest wszechstronnie przerośnięte 
spółdzielczością, to nie dlatego, 
że producenci rolni są tam en­
tuzjastami socjalizmu, ale dla­
tego, że współczesny poziom 
techniczny rolnictwa wymaga wy 
sokich nakładów kapitałowych, 
których poszczególne gospodar­
stwa nie są w stanie ponieść 
i które nie mogą bvć w ramaeh 
jednego gospodarstwa w pełni 
wykorzystane. Takie jest np. 
źródło powstania w Holandii o- 
kolo 700 spółdzielczych stacji 
maszynowych.

Polityka popierania u na» far 
merskiego rolnictwa nie jest ut- 
naniem współistnienia dwóeh 
przeciwstawnych »obl« Itnli rot

Lepsze warunki rozwoju
spółdzielczości produkcyjnej

Ponad
1,5 mln. rodzin 
otrzyma 
podwyższony 
zasiłek rodzinny
CENTRALNA Rada Związ­

ków Zawodowych przesła­
ła do Urzędu Rady Ministrów 
projekt uchwały o podwyżce 
zasiłków rodzinnych. Uchwala 
ta obowiązywać ma wstecz od 
1 kwietnia br. Projekt uchwa 
ły przewiduje* powiększenie 
kwoty wydatkowanej w roku 

-1957 na zasiłki rodzinne do | 
7354 min zl. Plan na r. 1957 
przewidywał 6 341 462 000 
złotych.

PODWYŻKA zasiłków obrjmu 
Je rodziny posiadające dwoje ; 
i więcej dzieci. Poprzednio na 
drugie dalcckn dodatek wyno 
sił 83 zt miesięcznie, obecnie i 
wynosić on ma ISO zl: na trze­
cie dzieeko dodatek wynosił 83 ; 
złotych, obecnie wynosić będzie : 
138 zŁ Nu każde następne dziec I 
ko zamiast 100 zt mtcilecznle : 
dodatek wynosić będzie 150 zt.

Rodzin z dwojgiem dzieci, u- 
prawnionych do pobierania za­
siłków rodzinnych. Jest u nas 
833 300. rodzin z trojgiem dziee1 
— «eo 208, z caworęlem 1 wlęce? 
dzieci — 304 «04>. Ogółem więc z 
podwyżki dodatków rodzlnnyeb 
MusMMOe i <n tao rodsln.

Już 44 ofiary 
burz śnieżnych 
w USA

JAK donoszą z Nowego Jorku, 
trzecia ,z kolei wielka burza 
śnieżna ' nawiedziła okolice Gór 
Skalistych, głównie stany Colo­
rado 1 Wyonilng, zagrażając nie­
bezpieczeństwem powodzi.

Ostatnia fala huraganów 1 po- 
wodzi w południowo-zachodnich 
stanach Ameryki spowodowała 
śmierć 44 łudzi oraa straty ztę-

1 gająeo wielu mUlonów dolarów.



Po niedzieli
Zamiast sprawozdania ze wspólnego posiedzenia Prezydium WRN 
tv Koszalinie z prezydiami PRN i MR!\I w Kołobrzegu

List otwarty do ministra zdrowia
Ale tłumy, co? Nie wszyscy 

Jednakże brali aktywny udział 
w poszukiwaniach. — Część 
ludzi przyszła po prostu popa 
trzeć Jak się inni męczą.

(Dokończenie ze str. 1)
Pomysłowość poszukiwaczy 

przeszła wszelkie granice. Ob­
serwowaliśmy wiele zabaw­
nych scen. Np. mimo zapew­
nień speakera, że w wozie 
transmisyjnym nie ma ukry­
tych talonów, grupa ludzi z 
uporem obszukiwała wóz. Co 
odważniejsi, zaglądali... do 
maski i nawet próbowali pod­
nieść samochód.

A nuż w tym korytku ukryty Jest skarb?

woju — kapitalistycznej i socja 
Hstycznej. Jest polityką budowy 
socjalizmu. Fakt, że będzie ona 
realizowana przez władzę lu­
dową, daje możność znacznego 
skrócenia i złagodzenia tej „na 
turalnej" drogi budowy socjaliz 
mu. Rozwój gospodarki farmer 
skiej dokona się tym szybciej 
i tym szybciej narastać będą 
w niej elementy uspołecznienia, 
im bardziej sprzyjające warun­
ki takiego właśnie rozwoju po­
trafimy jej stworzyć.

Przede wszystkim chodzi o ry

realna droga wyjścia
nek. Ohcę podkreślić, że zniesie­
nie obowiązkowych dostaw nie 
wyczerpuje tego problemu. Trud 
no nie przewidywać zakłóceń, 
jeśli z jednej strony będziemy 
mieć masę drobnych, bezpośred 
nio reagujących na impulsy ryn 
kowe gospodarstw, a z drugiej 
strony — ciężki, scentralizowa­
ny, odwrócony od rynku prze­
mysł. Działanie rynku musi być 
zapewnione obustronnie, a lego 
nic da samo tylko zniesienie obo- 
wiązkowych dostaw. Trzeba je­
szcze usamodzielnić pod wzglę­
dem rynkowym przedsiębior­
stwa państwowe obsługujące roi 
nictwo. Aby rynek wywołał in­
tensyfikację produkcji rolnej, 
trzeba aby występowała na nim 
konkurencja, a także, by powięk 
szala sie jego chłonność.

DUŻE znaczenie ma tutaj 
tratna polityka inwesty­
cyjna, która zapewnić mu 

»1 w perspektywie stały odpływ 
ludności ze wsi. Ważne jest to 
ze względu na bynajmniej nie 
usuniętą groźbę przeludnienia 
agrarnego, a więc groźbę roz­
drabniania gospodarstw, obniżę 
nia plac robotników rolnych 
osłabienia bodźców wzrostu po 
ziomu technicznego rolnictwa. 
Duży wpływ na utworzenie chłoń 
nego i wymagającego rynku ma 
także polityka cen osiągana nie

,,Do ataku” ruszyło także 
wojsko.

Jak widzimy na zdjęciu, te­
ren Jest dokładnie badany. 
..Kamyczek” zostaje uniesiony 
jak piórko.

Ale, niestety, daremny trud. 
Idziemy 'dalej. Przed pocztą 
Jakichś trzech malców usiłu­
je zgłębić wnętrze skrzynki 
pocztowej. Przy gmachu re­
dakcji grupa młodych ludzi 

obserwuje chłop 
ca, który szuka 
skarbu w piwni 
cy z koksem. 
Umorusana bu 
zia chłopca 
smutnieje, bo­
wiem speaker 
oznajmia. że 
zgłosił się zwy­
cięzca drugiej 
nagrody — u- 
czeń Leon Bor­
kowski. Leon 
otrzymując z 
rąk przedstawi 
cielą PKO apa­
rat fotograficz­
ny zapewnia, że 
nie rezygnuje 
jeszcze ze zdo­
bycia pierwszej

tylko przez właściwe określenie 
cen i odpowiednie ustawienie 
przemysłu (znów sprawa trafnej 
polityki inwestycyjnej), lecz rów 
nież przez urentownienie PGR i 
zapewnienie im odpowiedniej si­
ły konkurencyjnej oraz przez od 
powiednie ustawienie handlu za 
granicznego i w ogóle stosun­
ków gospodarczych z zagranicą.

Jeśli chodzi o handel zagra 
niczny, to ciężar naszych żaku 
pów powinien przenosić się w 
coraz większym stopniu na 
środki intensyfikacji rolnic­

twa. Wydaje mi się, że nie po 
winniśmy ograniczać się wy­
łącznie do znanych form wy­
miany towarów, że trzeba szu 
kać i innych. Wiem np., że fir 
my holenderskie byłyby zain­
teresowane zakupem w na­
szym kraju nasion traw. Moż 
na by transakcję tę przepro­
wadzić w formie kontrakta­
cji miedzy tymi firmami a 
producentami rolnymi w Pol­
sce. Takich form można by 
wymienić więcej; sądzę, że w 
tej dziedzinie brak jeszcze 
rozeznania i sprawa ta, podob 
nie jak wiele innych czeka 
jeszcze na swoją „kolejkę”.

TRZEBA pamiętać, że w 
rękach państwa ludo­
wego leży możliwość 

kierowania procesami społecz 
no-gospodarczymi zachodzą­
cymi na wsi. Decyduje o tym 
fakt, że państwo ustala ceny 
produktów rolnych, trzyma 
ster systemu kredytowego, że 
ono decyduje o towarach, ja­
kie idą na wieś. Państwo by 
najmniej nie rezygnuje z u- 
trzymania swej regulująceł 
roli na rynku. Państwo ludo 
we nie może także zrezygno­
wać z klasowej polityki. Jest 
zrozumiałe. że zapewniając 
warunki rozwoju wszystkim 
gospodarstwom — państwo do

nagrody. Nie zdążyliśmy na­
wet „pstryknąć” Leonowi 
zdjęcia, ponieważ umknął 
nam na dalsze poszukiwania.

♦ ♦ ♦

cpERAZ nikt się Już nie 
1 wstydzi i nie krępuje.

Szukają dzieci, dorośli, a na­
wet staruszkowie. Jakaś „le­
ciwa" niewiasta z młodzień­
czą werwą przeskakuje przez 
żelazną barierkę, ogląda każ­
dy papierek, każde pudełko.

Zbliża się godzina 17. Z kle 
runku ul. Zwycięstwa biegnie 
7-ietnl malec trzymając w za­
ciśniętej rączce talon. Leszek 
Bazyllńsk! z trudem przedo- 
staje się do wozu 1 odbiera 
skarb w postaci radioodbior­
nika. A oto nie mija 10 mi­
nut, gdy w wozie zjawia się 
tym razem urocza blondynka 
— zdobywczyni trzeciej na­
grody.

Poszukiwania zakończone. 
Zadowoleni, pełni wrażeń wra 
cają ludzie do domu. Wszys­
cy z radością l humorem 
wspominają tę naprawdę uda­
ną imprezę.

Tekst: K. Wojciechowska
Zdjęcia: E. Pelczar

moc swą przeznaczać będzie 
przede wszystkim dla pracują 
cych chłopów i będzie im je­
szcze bardziej pomagać, gdy 
zdecydują się na nowoczes­
ne formy produkcji. Nie do po 
myślenia jest również pobła­
żanie elementom spekulanc- 
kim.

Jeśli pomoc państwa dla roi 
nictwa farmerskiego polega 
przede wszystkim na usunię­
ciu przeszkód stojących na 
drodze jego rozwoju i stworze 
niu korzystnej sytuacji ryn­

kowej, to sprawa uspołecznię 
nia rolnictwa wymaga dzia­
łań bardziej bezpośrednich, 
chociaż skutecznych dopiero 
w ogólnych warunkach sprzy 
jających rozwojowi produkcji 
rolnej. Im szybszy będzie roz 
wój sił wytwórczych w rol­
nictwie, im bardziej wyspe­
cjalizują się poszczególne ga­
łęzie produkcji rolnej, im gięb 
szy będzie podział pracy oraz 
mechanizacja rolnictwa — 
tym bardziej narastać będą 
warunki i konieczność uspołc 
cznienia. Oczywiście, nie pozo 
stawiamy tego procesu „na 
żywioł”. Państwo będzie po­
pierać różne formy spółdziel­
czości rolniczej — spółdziel­
czości handlowej, kredytowej, 
przetwórczej, pomocniczej, 
specjalistycznej i socjalnej. 
Nie chodzi tu o organizowa­
nie spółdzielni i administro­
wanie nimi, lecz o stworzenie 
korzystnych warunków, o po­
moc kredytową oraz o urucho 
mienie dźwigni działających 
w kierunku uspołecznienia. 
Taką podstawową 
noże się stać ' n'- ’■
jako gówna forma zespalania 
indywidualnej produkcji chlo 
pskiej i szybkiej jej intensyfi- 
kacii.

wiły o tym założenia planu 
sześcioletniego, oświadczenia 
w tej sprawie składali mi­
nistrowie, wicepremierzy itp 
Tymczasem Kołobrzeg — sła­
wne przed wojną uzdrowisko, 
ściągające kuracjuszy z ca­
łych Niemiec oraz Skandyna­
wii do dnia dzisiejszego sta­
nowi kupę gruzów i świadec­
two marnotrawstwa. Prze­
szłość Kołobrzegu zmusza' nas 
do sprecyzowania stanowiska, 
co do jego przyszłości. By 
nie zajmować *za wiele miej­
sca — bo sądzę, że sprawy 
te są znane — chcę tylko 
przytoczyć, ze Kołobrzeg był 
miastem liczącym 37 tysięcy 
mieszkańców, a z jego źródeł 
leczniczych, zawierających 
jod, brom 1 inne składniki w 
ciągu roku korzystało kilka­
dziesiąt tysięcy kuracjuszy. 
Dziś miasto to liczy 8 tys. 
mieszkańców. Jest blisko w 
90 proc, zniszczone, a budynki 
administrowane przez podle­
gły Wam Centralny Zarząd 
Uzdrowisk ulegają z każdym 
dniem coraz większej dewa­
stacji. Wreszcie główne bogać 
two Kołobrzegu: źródła so­
lankowe, tryskają nie wyko­
rzystane wśród gruzów.

przedstawi­
li na sesji

piękne założenia odbudowy 
tego miasta. Osią tych zało­
żeń było uzdrowisko liczące 
9 tys. łóżek. Cyfra ta powsta­
ła na skutek danych otrzyma­
nych z Centralnego Zarządu 
Uzdrowisk oraz w oparciu 
o pismo podsekretarza stanu 
Ministerstwa Zdrowia dr Pa­
cho, stwierdzającego, że mini­
sterstwo to w ciągu bieżącej 
pięciolatki przeznacza na u- 
zdrowisko w Kołobrzegu 86 
milionów złotych.

Tymczasem z wypowiedzi 
przedstawiciela Waszego mini 
sterstwa i CZU na sesji nie­
spodziewanie wynikło, że do­
tychczas nie ma żadnych real 
nych danych odnośnie zamie­
rzeń ministerstwa w sprawie 
uzdrowiska kołobrzeskiego.

W tym świetle cala dysku­
sja na temat planu perspekty­
wicznego odbudowy Kołobrze 
gu stała się bezprzedmioto­
wa. Nie chcę tu przytaczać 
gorzkich słów, jakie w związ­
ku z tym padały pod adresem 
Waszego resortu i innych urzę 
dów centralnych. Żal ten jest 
uzasadniony. Przecież pracow 
nia urbanistyczna w Koszali­
nie posiada już dziesiątki ki­
logramów dokumentacji, pla­
nów 1 różnego rodzaju kon- 
ceocji odbudowy Kołobrzegu.

Wydaje mi się, że skończy­
liśmy już z tworzeniem pla­
nów dla planów. Mieszkańcy 
Kołobrzegu nie chcą więcej 
obietnic chociażby najpięk­
niejszych, ale domagają się 
postanowień mniej może urze 
kających, lecz konkretnych. 
Wszystko wskazuje jednak na 
to, że zagadnienie Kołobrze­
gu rozpatruje się ciągle w 
sposób nie realny. Zaplano­
wano tu np. uzdrowisko na 
9 tys. łóżek. Oznacza to ni 

, mniej ni więcej ale 86 tys. 
kuracjuszy rocznie. Gdy zesta 
wimy to z cyfrą 23 tys. ku­
racjuszy w największym obec 
nie w Polsce uzdrowisku Kry 
,nicy — widać jasno, że albo 
Kołobrzeg traktowany jest ja 
Fo centralne uzdrowisko w 
przyszłości, czego niestety nie 
widać lub też podległy Wam

Obywatelu 
Ministrze!

Bezpośrednim motywem na 
pisania tego listu jest wspól­
ne posiedzenie Prezydium 
WRN w Koszalinie z prezy­
diami PRN i MRN w Koło­
brzegu, które się odbyło w 
dniu 26 marca. Było ono po­
święcone zatwierdzeniu wstęp 
nych założeń do planu per­
spektywicznego odbudowy 
Kołobrzegu, opracowanego 
przez pracownię urbanistycz­
ną w Koszalinie. Posiedzenie 
to zgromadziło sporo ludzi, 
przede wszystkim najbardziej 
zainteresowanych, tzn. miesz­
kańców Kołobrzegu. Niestety, 
przyczyny, o których pszę 
dalej sprawiły, że posiedzenie 
to jak i wiele innych zebrań 
poświęconych odbudowie Ko­
łobrzegu skończyło się prawie 
na niczym. To właśnie podyk 
towało mi myśl zwrócenia się 
z tą sprawą do Was.

Wiem, że wiele miast i mia 
steczek zostało zniszczonych 
tak jak Kołobrzeg, a wielu 
innym grozi wymarcie. Lud­
ność takich miejscowości ko­
łacze do władz centralnych o 
ratunek. Wiem również, że 
władze centralne, a więc i 
ministrowie nie mogą załat­
wić wszystkich spraw ze 
względu na trudną sytuację 
ekonomiczną naszego kraju. 
Jeśli jednak chodzi o Koło­
brzeg, to nie jest to jakaś 
sprawa ściśle partykularna i 
zwracanie się do Was, oby­
watelu Ministrze, nie wynika 
z przewrażliwionych ambicji 
dziennikarza — lokalnego pa­
trioty. Zagadnienie odbudowy 
Kołobrzegu od dawna stało się 
problemem nie tylko o zna­
czeniu ogólnokrajowym, ale 
również rzutującym na nasz 
autorytet poza granicami kra 
u.

Nie ma prawie dokumentu, 
mówiącego o planach rozwo­
jowych kraju, a Ziem Zachód 
nich w szczególności, w któ­
rym by nie wspominało się 
o odbudowie tego miasta. Mó-

Wymienione tu formy spół 
dzielczości odnoszą się głów-! 
nie do gospodarki farmerskiej 
Współczesna epoka jednak 
we wszystkich krajach znosi 
dawną, drobną, półnaturalną, 
zacofaną gospodarkę rolną. 
Byłoby nierozsądnie dążyć do 
utrzymania modelu gospodar 
ki chłopskiej z ubiegłego wie 
ku. Przeobrażać i znosić ją 
będą przede wszystkim wa-. 
runki rynkowe. Naturalnie o- 
znacza to ostrą popularyzację 
drobnych wytwórców.

Uważam wreszcie, że pomoc 
dla spółdzielni produkcyj­
nych (naturalnie, pomoc po­
zwalająca im stanąć na nogi 
a nie równoznaczna z wzię­
ciem ich „na garnuszek”) jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi. 
Nie można dopuścić do tego, 
aby z byłych spółdzielców po­
wstawała nowa biedota wiejskr. 
Wszędzie tam, gdzie istnieją 
możliwości utrzymania zdro­
wych spółdzielni produkcyj­
nych, trzeba pomóc ludziom, 
którzy lekkomyślnie i wbrew 
swym interesom je rozwiąza 
li.

• * •

BUDOWA socjalizmu na 
wsi w oparciu o wzrost 
produkcji rolnej jest, 

niewątpliwie, sprawą długo­
trwałą. Jest to jednakże jedy 
na realna i w naszych warun 
kach najszybsza droga. Jest 
ona zgodna z tendencją rozwo 
jową społeczeństwa ludzkie­
go. Socjalizm jest bowiem 
produktem rozwoju, a nie u- 
padku sił wytwórczych.

Tworząc w interesie socja­
lizmu warunki rozwoju pro­
dukcyjnego wsi, najważniej­
sze jest, aby nie tracić »oczu 
'nłeresów klasy robotniczej

>o->viem po •'stówę władzy lu­
dowej i nieodzowny warunek 
budowy socjalizmu.

BOGUSŁAW GAŁĘSKI

resort karmi społeczeństwo 
Kołobrzegu nierealnymi obiet 
nicami. Wchodzi w grę jesz­
cze jeden istotny moment. My 
śląc o perspektywach musimy 
pamiętać o dniu dzisiejszym. 
A ten dzień dzisiejszy wyglą­
da w Kołobrzegu tak samo 
niejasno, jak perspektywy.

Cały szereg obiektów nada­
jących się do użytku po prze­
jęciu przez Wasz resort ule­
ga stałej dewastacji. Jeszcze 
np. w roku ubiegłym w jed­
nej z will mieścił się internat 
W tym roku obiekt ten po 
przejęciu przez uzdrowiska 
niszczeje. To samo dotyczy 
budynku byłego domu zdrojo 
wego, którego odbudowa z 
każdym rokiem kosztować nas 
będzie drożej oraz 22 innych 
budynków. Bez ochrany są 
również pasy leśne, a znisz­
czenie ich może wpłynąć na 
zmiany mikroklimatu w u- 
zdrowisku ze skutkami na da 
łe lata. W tej sytuacji gospo­
darze miasta oraz Prezydium 
Woj. RN, by ratować to co 
się da, nawiązali kontakt z 
różnymi przedsiębiorstwami 
np. „Stomil” z Poznania, pro­
ponując im przyjęcie poszczę 
gólnych obiektów do odbudo­
wy. Gdy porozumienie zosta­
ło już zawarte, Zarząd Uzdro­
wisk nie zgodził się na odstą 
pienie tych budynków. Można 
to tłumaczyć brakiem koncep 
cji w sprawie całokształtu 
odbudowy kołobrzeskiego u- 
zdrowiska. Jest to więc jesz­
cze jednym argumentem za 
rozstrzygnięciem całokształtu 
zagadnienia. Nie mniej polity 
kę tę można ująć w lapidar­
nym powiedzeniur innemu 
nie dają, a sami niszczą.

pewnym, 
że spra­

wa Kołobrzegu może być roz 
strzygnięta dopiero po podję­
ciu przez władze centralne 
decyzji dotyczącej całokształ­
tu perspektyw polityki uzdro 
wiskowej w Polsce. Sądzę, że 
rozpatrzenie tego zagadnienia 
leży przede wszystkim w ge­
stii Ministerstwa Zdrowia i 
o to niniejszym apeluję.

Na wspólnym posiedzeniu 
prezydiów, o którym piszę, 
postanowiono zwrócić się do 
Rady Ministrów z wnioskiem 
o ujęcie sprawy odbudowy 
Kołobrzegu w formie specjal­
nej uchwały Rady Ministrów. 
Ponieważ wiąże się to ściśle 
ze sprawami uzdrowiska, pro 
simy Was, obywatelu Mini­
strze, o poparcie tej sprawy 
i inicjatywę w tym kierunku 
również ze strony Minister­
stwa Zdrowia.

Niechże skończą się jałowo 
jak dotychczas, niestety, dy­
skusje o odbudowie Kołobrze­
gu, a sprawa zostanie posta­
wiona jasno. Tak, by wiado­
mym było czego się można 
spodziewać za rok lub 
dwa, a czego w dalszej przy- 
brzegu. Dalsze niezajmowanie 
do Was, Jako członka rządu 
o zajęcie w tej sprawie kon­
kretnego stanowiska i pdfnfor 
mowanie o tym mieszkańców 
Kołobrzegu.

TADEUSZ SOKOŁOWSKI

Na zdjęciu: obok zabytkowego dworca kolejowego w Amster­
damie znajduje si» dworzec pływających trainwaiów.

(CAF, fot. Baranowski)

Holandia

Urbaniści

Wydaje się



6 lat walki 
z gruźlicą

Nad jeziorem, na niedużym wzgórku stoi trzypiętrowy 
budynek otoczony dwuhektarowy m parkiem. Idealne wa­
runki do odpoczynku. Ale od razu wyprowadzani z błę­
du. Nie będę tu relacjonował pobytu w domu wczaso­
wym. Obiekt tak malowniczo położony to sanatorium 
przeciwgruźlicze dla dzieci w Tucznie Krajeńskim pow. 
Walcz. Leczy się tu schorzenia gruźlicy kostno-stawowej.

QANATORIUM w Tucznie 
otwarte w kwietniu 1951 
roku posiada 120 miejsc. 

Przebywają tutaj dzieci w 
wieku od 2 do 8 lat. Ofiarną 
i serdeczną opiekę lekarską 
sprawują tu: dr Jadwiga Mi­
chalak — dyrektor sanato­
rium, dr Aleksandra Dolata 
i dr Jan Turkiewicz. Perso­
nel pielęgniarski i pomocni­
czy Uczy 80 osób. Wśród nie­
go Aa szczególne wyróżnienie 
zrAługują: przełoż.ona pielęg­
niarek , siostra Barbara Dwo­
rak, nauczycielka Maria Po- 
jasek i szef kuchni — diete­
tyczka — Maria Gołębska

A teraz na podstawie infor­
macji uzyskanych od dr Dola- 
ty. kilka słów o życiu i wa­
runkach przebywających tu 
kuracjuszy. Zanim mtody pa-

swoich opiekunach wyrażają 
się w samych superlatywach.

Obok leczenia dużo czasu 
poświęca się w sanatorium na 
stworzenie dzieciom, możliwie 
jak najbardziej beztroskich 
warunków, które pozwalają 
zapomnieć młodym pacjentom 
o ich cierpieniach. W każ­
dym pokoju kącik przyrody, 
zabawki, książeczki, plasteli­
na w oknach karmniki dla 
ptaków.

Marianek Mallszczak powie 
dział mi dwie zwrotki wier­
szyka (o lekarzu z Nowej Hu­
ty), którego nauczył się w sa 
natorium. Warto nadmienić, 
że dzieci w wieku szkolnym 
odbywają tutaj normalną nau­
kę. a mniejsze mają także swe 
zorganizowane zajęcia.

W sanatorium dzieci mają

Halinka Bema! chora na gruźlicę kręgosłupa. Badana 
jest przez lekarza.

Ludzie pokrzywdzeni
W codziennym życiu spotyka 

my wiele dziwolągów, powsta­
łych często na skutek trudnej 
sytuacji kadrowej i gospodar­
czej w pierwszych powojennych 
latach, bądź też słusznych w 
tamtym okresie, lecz dziś już 
przestarzałych i niezdających eg 
zaminu życiowego, a niejedno­
krotnie utrudniających nawet 
normalną pracę.

Jednym z nich jest „ustawa 
o aptekach" z 8 stycznia 1951 
roku oraz nowe rozporządzenie 
do tejże ustawy wydane przez 
Ministerstwo Zdrowia 18 czerw 
cs 1956 r. Według ustawy i roz 
porządzenia prawo do samodziel 
nego wykonywania w aptekach 
czynności fachowych w pełnym 
zakresie posiadają: dr i mgr 
farmacji, aprobowani aptekarze 
prowizorzy farmacji, pomocnicy 
aptekarscy i asystenci aptekar­
scy. Cytowane wyżej zarządzę 
me Ministerstwa Zdrowia mówi, 
iż kierownikami aptek na okres 
nieograniczony mogą być jedy­
nie pierwsze trzy grupy pracow 
ników farmacji oraz pomocnicy 
i asystenci aptekarscy, lecz je 
dynie na okres jednego roku 
względnie w wyjątkowych wy­
padkach do dwóch lat.

Tymczasem od w-yzwolenia na 
szych ziem do chwili obecnej, 
40 procent aptek w naszym wo 
jewództwie prowadzonych jest 
przez pomocników aptekarskich, 
którzy w wieloletniej praktyce 
udowodnili, iż w pełni na to 
zasługują, że dają sobie w wiek 
szóści wypadków’ lepiej radę od 
młodych magistrów farmacji 
Wbrew ograniczonym przywile­
jom, we wszystkich wojewódz­
twach naszego kraju większy 
ezy mniejszy procent aptek kle 
rowanych jest z powodzeniem 
przez pomocników aptekarskich.

W praktyce więc, gdy tego 
wymaga konieczność, gdy w tej 
czy innej mało atrakcyjnej miej 
scowości nic chce objąć stano 
wiska kierownika apteki mgr 
farmacji, „łata się dziury" po­
mocnikami aptekarskimi, którym 
w nagrodę za kierowanie pla­
cówką pozostaje jedynie nicpew 
ność i pytanie... jak jesz­
cze . długu będ^ mogli pra­
cować na tym siano wi 
sku. Wszystko bowiem zale­
ży tylko od przypadku, od wyra 
żenią chęci na prowadzenie ap­
teki przez mgr farmacji.

Jeśli weżmiemy pod uwagę 
fakt, iż część pomocników apte 
karskich ma co najmniej sześcio 
letni staż pracy, a pozostali pra 
cują w tym zawodzie ponad 
20 lat. że wszyscy posiadają 
dużą maturę, półroczny kurs na 
uniwersytecie i złożone przewi­
dziane egzaminy — to nasuwa 
się pytanie, dla kogo pomocnik 
aptekarski jest pomocnikiem i 
komu pomaga. Dlaczego pomoc­
nik aptekarski ma pełne i nieo 
graniczone czasem uprawnienia 
zawodowe jako pracownik far

macji, podczas gdy przejmując 
funkcję kierownika apteki, (róż­
niącą się jedynie zdolnościami 
organizacyjno - administracyjny­
mi), miałby te zdolności tracić 
już po upływie dwóch lat? Wy 
daje się, że i ustawa i sam nie­
zręczny tytuł pomocnika aptekar 
skiego przeżyły się i dlatego na­
leżałoby pomyśleć o zmianie jed 
nego i drugiego.

Naszym zdaniem, pomocnikom 
aptekarskim po 10-letniej prakty 
ce winno się udzielić stałego 
prawa kierowania apteką, tak 
jak to obowiązuje magistrów 
farmacji. W wypadku, gdyby 
Ministerstwo Zdrowia uznało po 
stulat ten za niemożliwy do 
przyjęcia, trzeba pomyśleć o 
szybkim zorganizowaniu dla’ po 
mocników aptekarskich zaocz­
nych studiów na stopień prowi 
zora farmacji, z uwzględnieniem 
kolokwiów i ćwiczeń 'aboratoryj 
nych przy uniwersytetach.f

Zet.

Gabinet rentgenowski, w którym wykonuje się kontrolne 
zdjęta chorych stawów i kręgosłupów.

tomograf i inne urządzenia. 
Uzupełnienie tych braków jest 
tym bardziej konieczne, ponie 
waż, jak już informowaliśmy, 
decyzją Ministerstwa Zdrowia 
sanatorium przeciwgruźlicze

Kto z administracji 
może przejść do szkolnictwa?

zapewnione wysokokaloryczne 
posiłki. Na jedno dziecko 
przypada od 2 800 do 3 tys. 
kalorii dziennic. Już obecnie 
posiłki zawierają Świeży gro­
szek, marchewkę, sałatkę i 
rzodkiew. Ważnym czynni­
kiem przy leczeniu schorżeń 
gruźlicy jest słońce. W tym 
celu w najbliższym czasie przy 
siąpi się do budowy balko­
nów. Będą one w każdym po 
koju.

Wysiłek lekarzy, pielęgnia­
rek i personelu adminlstracyj 
nego, jest godny najwyższego 
uznania i dlatego wydaje się, 
że władze centralne i woje­
wódzkie, powinny przyjść z 
większą niż dotychczas pomo­
cą kierownictwu sanatorium. 
Chodzi przede wszystkim o 
przekazanie sanatorium do­
brych, „na chodzie" samo­
chodów. Dotychczasowy tran­
sport samochodowy nie nada- 
je się już do użytku. Ponad­
to salę operacyjną należałoby 
wyposażyć w aparat tlenowy,

W szkolnictwie podstawo­
wym i średnim możliwości 
przyjęcia ludzi zwalnianych z 
biur i urzędów są stosunkowo 
duże (około 10 tys. osób), ale 
jednocześnie Jest to dziedzina, 
wymagająca skrupulatnej se­
lekcji 1 odpowiedniego przy­
gotowania zawodowego kan­
dydatów.

Toteż aby zapobiec napły­
waniu do szkól i administracji 
szkolnej osób niewykwalifi­
kowanych, co mogłoby odbić 
się ujemnie na poziomie nau­
czania i wychowania młodzie­
ży, Ministerstwo Oświaty wy- 
dało specjalną instrukcję w 
sprawie zasad zatrudniania w 
szkolnictwie 1 przeszkalanja' 
pracowników zwalnianych z 
administracji.

Jakie to są zasady?
Po pierwsze — na stano­

wiska nauczycieli 1 wycho­
wawców powinni być przyj­
mowani przede wszystkim ab­
solwenci zakładów kształce­
nia nauczycieli i nauczyciele 
pozostający bez zajęcia.

Po drugie — spośród osób 
zwalnianych z administracji 
mogą być zatrudniani w szko­
łach tylko ci, którzy posiada­
ją kwalifikacje nauczycielskie, 
natomiast pozostali pracowni­
cy z wyższym i średnim wy­

kształceniem muszą przejść Je­
dnoroczny kurs pedagogicz­
ny.

Po trz.ecle — kandydaci, 
którzy mają przerwę w pra­
cy nauczycielskiej, przekra­
czającą 5 lat, oraz ci, którzy 
ukończyli zakład kształcenia 
nauczycieli, ale nie rozpoczęli 
Jeszcze pracy w szkole, po­
winni odbyć 4-tygodnlowy 
kurs lub odpowiednią prakty- 
ke pod opieką kierownika 
szkoły.

Instrukcja przewiduje po- 
nadto. że jeśli liczba nauczy­
cieli zgłaszających się do pra­
cy w szkolnictwie nie będzie 
zaspokajała obecnych po­
trzeb, wydziały oświaty będą 
mogły organizować specjalne 
lO-miesięczne kursy pedago­
giczne dla kandydatów na 
nauczycieli spośród osób opu­
szczających administrację. Mu 
szą to jednak być ludzie ma­
jący pewne przygotowanie 
naukowe i zamiłowanie do 
pracy wychowawczej.

PRZYWRÓĆMY NAGRODY 
TYGODNIKÓW

Nagród państwowych ostat­
nio jut nic przyznaj e się. Nie 
wątpliwie, można znaleźć lep­
sze formy popierania twórczo 
tri artystycznej i naukowej. W 
związku z tym wydajo się 
uczrgólalr wskazane przywró 
cenie nagród Ulcracklch naj- 
poważniejszycb tygodników. 
Nagroda „Kierunków im. 
Pietrzaka to trochę za mato. 
Czy nie mogłyby takie tygnd 
nlkl, Jak „Nowa Kultura", 
„Przegląd Kulturalny", „No­
winy Literackie” wskrzealc ao 
brą tradycję „Wladomoicl Li­
terackich" 1 „Odrodzenia"?

W KRAJU VI FESTIWALU

Dalszych 40 ekip 
klasyfikatorów ziemi 
przystępuje do pracy

Ogólny widok sanatorium.

Chłopi naszego wojewódz­
twa wysuwają wiele pretensji 
pod adresem władz rolnych. 
Dotyczą one klasyfikacji grun 
tów. Żeby jednak dokonać 
właściwej oceny gleby potrze­
bni są odpowiedni fachowcy. 
W tym celu z inicjatywy Pre­
zydium WRN, WZR i Cen­
tralnego Zarządu Urządzeń 
Rolnych przeprowadzono na 
terenie powiatu człuchowskie 
ro 1 słupskiego miesięczny 
kurs klasyfikatorów J geode- 
tów.

Jak nas poinformował jedrn 
z uczestników kursu, inż. Z. 
Ganowskl. dzięki wykładom pro 
wadzonym przez doskonałych 
fachowców, jak np. piof. H. 
Ulga. jag® asystenta mgr. A. 
Mężyńskiego z Wyższej Szkoły 
Rolniczej z Olsztyna oraz geo 
de tów inż inż. Cybulskiego 1 
Nowaka, kursanci bardzo po­
ważnie pogłębili swą wiedzę 
zawodową.

Kurs ukończyło 79 osób z gru­
py InlerweŁcyjusj klasyfikato­
rów Ministerstwa Rolnictwa, 
WZB i powiatowych zarządów 
rulnlctwa. Absolwenci kursu po 
odbyciu miesięcznej praktyki 
przystąpią do samodzielnej pra­
cy. Pozwoli to WZR na zorga­

nizowanie dalszych 40 ekip kla­
syfikatorów ziemi, a tym sa­
mym na przyspieszenie prae na 
tym odcinku. (jb)

Spółdzielniom 
ogrodniczym 
zwrócony będzie 
ich majątek

W związku z reaktywowaniem 
wiciu spółdzielni ogrodniczych 
na terenie całego kraju, zagad 
ntenlem zasadniczej wagi Jest re­
alizacja wydanych ostatnio przez 
Radę Ministrów uchwal w spra­
wie spółdzielczości ogrodniczej 
oraz, organizacji obrotu warzywa 
mi i owocami.

Omówienie tych spraw było cc 
lem konferencji, jaką przeprowa­
dził minister handlu wewnętrzne 
Ko M. Minor z delegacją spół- 
dzielców-ogroduików.

W wjnlku rozmów postanowio­
no powołać specjalną komisję, 
która zajmle się prawną 1 tech­
niczna stroną zwrotu dawnym 
spółdzielniom ogrodniczym ich 
majątku. Zyndulo z postanowie­
niem uchwały Rady Ministrów, 
przekazanie tego majątku nastą­
pić pra do czerwca ** 1

Rzeźbiarz ukraiński Leonid 
Mace cha przy pracy nad szki­
cem pucharu fecUw atowcae. 
Pucliar. bęiKie ozdobiony ko­
lorowym rysunkiem pnpagu- 
jącyw przv*aźń młodzieży ca­
łego świata.

(Fut. CAF)
PLAKATOWA SZMIRA

Z przerażaniem oglndamy R® 
rię okropnych plakatów. któ­
re przeczą świetnej sławie P”l 
sldrh palików. Ctyżbv rytni* 
ra wdzierała się i tutaj? Zl* 
iono-cr.crwony bohomaz fi łom- 
rźyuskiefo ..Typuj** ma zachę 
cać do u czesi nic twa w „Toi- 
ku‘‘, a iiwv %ohe«mz „Z wło- 
wia na nou PGR'* — moz* 
tylko zniechęcić do praiy w 
PGR-ach. Nic dobrego nie P° 
wiemy także o wątpliwych 
,4ircyde1ełaeł>*‘: Solonowie?. — 
Cfrefm — „Międzynarodowy 
Puchar Przyjaźni** i o wyjąt­
kowym nlejakłe-
Ro Bochen-’Viejskie.ro, anoęsu 
jarego ..Madame ł?utterCly“ w 
Operze Warszawskiej.
NA RATUNEK
ANGIELSKIEGO TEATRU

235 członków brytyjskiej Iz 
bv Gmin poparło złożony w 
angielskim parlamencie wnlo 
sek o zastosowanie ulg w po­
datku od widowisk. Wniosek 
powołuje się na „donicstoUC**, 
jaka dla prestiżu i kultury 
narodu ma zachowanie przy 
tyciu teatrów**, i stwierdza, 
że w daru ostatnich miesię­
cy zamknięto wiele teatrów, 
a inne działają* „ponosząc 
straty lub osiągając całkowi­
cie niewystarczające ryski** 
W akcji na rzecz zniesienia 
obecnych podatków biorą u- 
dztał wybitni przedstawiciele 
brytyjskiego świata teatralno 
go, m. In. Laurence Olivler.

Nowiny 
kulturalne

cjent dostanie się na jeden z 
dwóch oddziałów, które zosta 
ły wyodrębnione ze względu 
na wiek i umiejscowienie scho 
rżenia — przez okres trzech 
tygodni, przebywa na oddzia­
le obserwacyjnym. Dlaczego 
trzy tygodnie? Jsst to bo­
wiem okres wylęgania się cho 
rób zakaźnych, które za późno 
rozpoznane i leczone u chore­
go na gruźlicę, mogą spowodo 
■wać bardzo poważne kompli­
kacje, a nawet śmierć. W wy­
padku stwierdzenia choroby 
zakaźnej, dziecko umieszcza 
gię w izolatce, a następnie prze 
wozi do Szpitala Powiatowego 
w Wałczu.

— O warunkach w sanato­
rium mówię bardzo szczegóło­
wo — zastrzega się dr Dola­
ta — żeby z jednej strony 
zwrócić społeczeństwu uwagę 
na groźbę tej choroby, a z dru 
Siej, żeby uspokoić rodziców 
i opiekunów naszych małych 
pacjentów, że czynimy wszyst 
ko, aby leczenie dało jak naj­
lepsze reaultaty. Nieufność 
do sposobów i czasokresu le­
czenia w sanatorium, przy­
nieść może choremu niepowe- 
towaną stratę. Dla poparcia 
•wej tezy dr Dolata podała 
przykład młodziutkiej pacjent 
ki Joli T. Zabrana z sana­
torium na żądanie matki, 
przed dwoma laty, Jola zna­
lazła się ostatnio ponownie w 
sanatorium. Niestety, już w 
takim stanie, w którym le­
karz ma bardzo mało do po­
wiedzenia. Okres przebywa­
nia poza sanatorium spowodo 
wał, że gruźlica zniszczyła Joli 
kilka kręgów kręgosłupa, w 
wyniku czego powstał u niej 
tzw. garb gruźliczy.

— Patrząc na niektóre dzie­
ci przybyłe do sanatorium — 
oświadcza dr Dolata — chcia- 
loby się niekiedy głośno krzy 
czeć. Wprost wierzyć się nie 
chce, że rodzice przez lekko­
myślność mogą doprowadzić 
swe dzieci do takiego stanu 
zaniedbania.

W sanatorium panuje ideal­
na czystość. Błyszczą koryta­
rze i podłogi, szyby w oknach, 
posadzka i garnki w kuchni, 
wanny w łazienkach 1 muszle 
w ubikacjach. Śnieżna jest 
bielizna pościelowa i czyściut­
kie piżamki dzieci.

Osobny temat, tó stosunek 
lekarzy, pielęgniarek i per­
sonelu pomocniczego do ma- 
Jych pacjentów, którzy o

dla dzieci w Tucznie, stanie, 
się niedługo krajowym ośrod-l 
kłem szkoleniowym dla lęka-, 
rzy specjalistów w zakresie lej 
czenia gruźlicy kostno-sta-| 
wowej. J. BARFUSS

jskie.ro


Chcesz kupić dom, 
a oferują ci całą ulicę

PZY znacie bajkę arabską o Hassante ni Raszydzie? — 
' Jeśli nie. to posłuchajcie jednego z jej wątków.

Hassan zwócil się do bogatego sąsiada z propozycją 
kunim jednego domu. Zachłanny sąsiad odmówił jednak sprze­
dały domu, pmnonując Hassa nowi kupno całej ulicy z wielu 
domom', na co Hassan rzecz jasna nie chciał się zgodzić...

Tyle mówi bajka, ale oprócz 
bajeczek mamy i rzeczywi­
stość np, koszalińską niewiele 
•le różniącą od wspomnianej 
R bajki o Hassanie.

W grudniu ub. roku Wielo 
branżowa Spółdzielnia Pracy 
— organizująca rokrocznie we 
sole miasteczko — zwróciła się 
do Prezydium MRN z prośbą 
o przydzielenie i wydzierża­
wienie terenu pod miasteczko.

Najdogodniejszym terenem 
dla wesołego miasteczka oka­
zała się łąka przylegająca do 
parku im. Hanki Sawickiej. 
"Wymarzone miejsce z rzeczką 
1 stadionem sportowym w po­
bliżu. Opinię tą zresztą po­
dzielają również i ojcowie mia

sta. Jest w tym wszystkim jed 
nakźe jedno ale...

Prezydium MRN, korzysta­
jąc z okazji pragnie siłą wci­
snąć nabywcom również cały 
park. Rzecz jasna, że park ten 
nie jest spółdzielni potrzebny 
i dlatego organizatorzy miaste 
czka na taką propozycją nie 
chcą się zgodzić.

Parki miejskie mają już go­
spodarza, którym jest Zarząd 
Zlaleni Miejskiej posiadający 
ekipę ludzi, zajmujących się 
konserwacją i utrzymaniem w 
należytym stanie wszystkich 
terenów zielonych miasta. Po 
cóż więc na gwałt szukać no­
wego gospodarza?

Zastępca przewodniczącego

Piekarnie dogorywają
W ZAM/r.RZCHł.YCII czasach 
” koszalińska PSS zw óciła <7 

do ZG ZSS w KWszawie z 
prośbą o wydanie decyzji u 
sprawie budowy 20-tonowej n.e 
karni. Odpowiedź była pozytyw 
na, radzono tylko pomyiląć o 
.'b łonowej. PSS wysyła znów 
pismo z prośbą o piekarnię l~>- 
tonową. / znów n-zychodzl m.S 
mo. tym razem nakazujące orzą 
stanie założeń planowych na 
pukarnię ló-tonową, Lepszy 
rydz, niż nic — pomyśleli to- 
t-jti’zysze z PSS i wysiali żą 
dane zmienia.

Ua^szni'.'! daleko od Koszą 
Ina. poczta źle funkcjonuje ni; 
dawnego, że odpowedzi dotąd 
PSS nie otrzymała. 4 tymcza. 
rem... mieszkańcy Koszalina z 
n.eclerpłhoośeią dom/tują s--'. 
kudy wreszcie zocznie się bu 
dowę tak potrzebnej miastu pil 
karni giganta.

PSS rozgada bezradnie ręca 
*— „nie ma decyzji z Wgrsza 
Wy".

■•1 tyniczasem usiłujemy przą 
bu. głową mur byleby zanoblc 
kaiast'ojłe, który grozi naszym | 
piekariiibm — ruderom. Lfcą 
f itniądzc, grube tysiące, na rą 
Pieniy piekarń.

4 oto wymowne dane?
Piekarnia nr I — poważne zu 

tycie pieca, szczupłe pomieszczę 
Hi«, brak zaplecza. Ten obiekt 
można eksploatować aż do ro 
ku.. 1957.

Nr 2 — grzyb, brak central­
nego ogrzewania. Wytrzyma 
(może) do roku 1960.

Nr 4 — piec poważnie zu­
żyły. Wytrzyma (?) do roku 
1958.

Nr 5 — suterena. Piec Jest 
poważnie uszkodzony. Winna 
być zamknięta. W tej chwili 
„robi bokami”.

Nr 6 — szczupłość pomiesz­
czeń tej piekarni kwalifikuje lą 
do zamknięcia na stale. W tej 
chwili nieczynna.

Nr 7 — możliwości wybudo 
wania magazynu, który może 
poprawić sytuację na lepsze.

Nr 8 — może wytrzyma do 1960 
toku. Potrzebuje wzmacniają­
cych zastrzyków w postaci rc- 
luontów.

Nr 9 — mur pruski. Wilgoć. 
Zły stan pieca.

Nr 10. — Podobno jedna z 
lepszych. Wilgoć daje sic porzą.l 
nie we znaki. Prawdopodobnie 
w tym roku wyda się walkę 
temu zjawisku.

Tak w skrócie wygląda sytua 
cja w koszalińskich piekarniach. 
Przydałaby się jakaś komisja 
nu najwyższym szczeblu, któ 
'a bp na miejscu przekonała 
s:ę. że nowa duża piekarnia 
musi stanąć w Koszalinie.

K. Woj.

Prezydium MRN tow. T. du­
pek tak argumentuje:

„Ludzie chodząc do wesołe­
go miasteczka, będą zaśmiecać 
park. A kto wówczas będzie 
dbel o utrzymanie porządku"?

Chyba nie tylko spółdzielnia 
gdyż w takim wypadku trzeba 
by obarczyć takimi samymi o- 
bowiązkami Kolo Polskiego 
Związku Wędkarskiego, dzier­
żawiące staw w parku central 
nym. co oczywiście jest non­
sensem.

Organizatorzy miasteczka 
pragną ogrodzić łąkę zarówno 
od rzeczki jak i od parku i zro 
bić wyjście bezpośrednio na 
alejkę, którą ludzie chodzą i 
zaśmiecają nawet bez wesołe­
go miasteczka.

Sprawę utrzymania czysto­
ści w’ przyległym do łąki par­
ku (skoro tylko ten problem 
jest" jedyną przeszkodą w urzą 
dzeniu miasteczka) można roz­
wiązać kompromisowo. Spół­
dzielnię można obciążyć do­
datkiem do opłaty za dzierża­
wę. Dodatek taki w wysokości 
np. 500 zł. należy przeznaczyć 
na wynagrodzenie dla pracow­
nika, który zajmie się codzien 
nym zbieraniem odpadków, pa 
plerków itp. Tak jest w in­
nych miastach i z powodze­
niem może być u nas w Kosza 
linie. Chętnych do wykonywa 
nia tej pracy na pewno nie za 
braknie.

Czas wreszcie rozwiązać 
sprawę wesołego miasteczka 
pozytywnie. Dotychczasowe 
stanowisko Prezydium MRN 
jest zupełnie niezrozumiałe. 
Karuzela już powinna się krę 
cić.

Z. ŻARACH

zaprzestać zabaw 
NA SKARPIE

W ubiegłym roku pisaliśmy 
o wypadku, jaki miał miejsce 
na skarpie przy ul. Kościusz­
ki, Z nastaniem ciepłych, sło­
necznych dni niebezpieczna 
skai pa stalą się znów ulubio­
nym miejscem zataw dzieci.

Rodzice wtnnl kategorycznie 
rtbronić dzieciom zabaw przy 
skarpie.

•
NIE POWRÓCIŁY
NA MIEJSCE

Blisko pól roku temu pisa­
liśmy w „Dobie"' o znakach 
aiogowych znajdujących się u

WYKŁADY 
na Uniwersytecie 
Powszechnym

W dniu dzisiejszym, tj. s hm., 
cdbędą się następujące zajęcia:

Godz. 18—10.15 — ceoęrafla go 
spoilarcza. Wyki. M. Sieroctński 
(wykład będzie ilustrowany HI- 
litem oświatowym). , 

19,45—21.15 — -zajęcia praktyczne 
z zakresu gospodarstwa do­
mowe K o.

W dniu jutrzejszym, tj. 10 hm :
Godz. 18—19,45 — historia lite­

ratury pięknej. Wyki. T. Ku­
bik.

11',45—21.15 — zajęcia praktyczne 
z zakresu kroju 1 szycia.

Kierownictwo uniwersytetu za­
prasza na wykłady I zajęcia rów­
niej tzw. wolnych słuchaczy.

..NOWA HUTA" — Lady Ha­
milton. . .. „Seanse o godz. 15, 17,15 i 19,45.

WDK — My dwoje, 
Seanse o godz. 11, II i 21, 
„ZACISZE" — Bogaczka. 
Seanse o godz. 18 | 20.
MPRB — nieczynne.
..MUZA" — Konwój dr. M. 
Seanse o godz. 11 1 19.
UWAGĄ! Repertuar kin poda- 

łemy na podstawie komunikatu 
okręgowego Zarządu Kio w Ko­
szalinie,

ims o godz. 18 — odczyt pt. 
„Wojciech Bogusławski — twórca 
polskiego teatru narodowego • 
oraz film pt. „Wiosna w Mo 
skwie".

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY poszukiwani

Wykwalifikowanych SPRZEDAWCÓW do „Galluxu“ 
poszukuje Dyrekcja Powszechnego Domu Towaro­
wego. Wymagane średnie wykształcenie oraz prak­
tyka w handlu. Zgłoszenia wraz z życiorysem przyj­
muje dział personalny PDT Słupsk, III p.

K-356-0

MASARZY poszukuje od zaraz Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Miastku. Warunki do omówienia na miejscu. 

K—343-0

„OFERTA"
Wojewódzkie Zakłady Mięsne w Koszalinie 

zakupią silnik elektryczny 
asynchroniczny —• pierścieniowy od 38 do 42 kW

*980 obr/min. 220/380 V,
Zgłoszenia prosimy kierować W Z. Ms. Koszalin, 

ul. Morska nr 6.
K—330-0

Przetarg
Wojewódzkie Zakłady Mięsne w Koszalinie 

ul. Morska 6 
ogłaszają przetarg 

na remont kapitalny Instalacji kanalizacyjnej.
Do przetargu dopuszcza się także przedsiębiorstwa 

nieuspołecznione.
Termin składania ofert do dnia 15 kwietnia 1957 r. 
Pożądani wykonawcy z własnym materiałem. Koszto­
rysy „ślepe" do wglądu codziennie od godz. 7 ej 
do 10-tej w Dziale Głównego Mechanika, pokój nr 26.

Zastrzegamy sobie oferenta
K—329-0

UWAGA! UWAGA!

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM RSW ..PRASA" 
W KOSZALINIE UL, A. LAMPE 20
poszukuje AKWIZYTORÓW na wynagrodzenie prowi­
zyjne. Akwizytorzy mogą zamieszkiwać w powiatach 
i działalność ieh może obejmować teren całego powiatu. 
(Akwizycja może być traktowana jako dodatkowy za­
robek). Oferty prosimy kierować na wyżej podany 
adres. (K-0)

Spółdzielnia Pracy Konserwacyjno - Remontowa 
w KOSZALINIE, ul. Zwycięstwa 107

wykonuje
w zakresie budownictwa l konserwacji roboty dekar- 
sko-biacharskie, ciesielskie, murarskie, wodno-ka­
nalizacyjne i instalacji elektrycznej z materiałów 
własnych i powierzonych.

Informacja: nr teł. 752 wewn. 47
K-357 0

zbiegu ulic A. Lampe 1 Woj­
sko Polskiego.

Znaki te zoataly wykopane 
z betonowymi fundamentami 
w czasie óstathleh ulicznych 
zawodów motocyklowych. Prze 
zom! organizatorzy uaunell 
je obawiając «le prawdonodo- 
bnle. by któryś z cyklistów 
na wirażu nie „nadział »lę" na 
metalowy słupek.

Szkoda tylko, ze po zawo­
dach pamiętano u zabraniu 
osłon, a nikt nie zadbał o to. 
by znaki drogowe powróciły 
na twoje miejsca,

NOWE ŁAWKI

Z dużym zadowoleniem po. 
witaliśmy białe, przyjemne ła­
weczki, ustawione w parku, 
przed Pomnikiem Wdzięczno­
ści i w innych punktach 
naszego miasta.

Mamy nadzieję,' że miesz­
kańcy Koszalina nie dopuszczę 
do tego, by ławki zostały zni­
szczone lub połamane.

„NIE WYRZUCAĆ 8MIECI"...
. . . głosi tabliczka umieszczo­
na przy zbiegu ulic Kośclusz 
ki i Mt. Gwardii. Mimo to 
ludzie z dziwnym uporem na­
dal wyrzucają tam śmieci. 
Ponieważ słońce przygrzewa 
coraz mocniej — zachodzi o- 
bawa, że nleezj-stoścl zaczną 
gnić zatruwając wokół powie- 
trze.

ZOM winien jak najprędzej

usunąć śmieci, a mieszkańcy 
pobliskich ulic zaprzestać te* 
A > rodzaju praktyk.

W jakich godzinach 
otwarte 
są sklepy
AŻEBY usprawnił aaopatrie- 

nle, zlikwidować kolejki w 
sklepach oraz zatrudnić większą 

ilość osób w handlu — Miejski 
Zarząd Handlu po uzgodnieniu z 
przedsiębiorstwami ustalił w skle 
pach o dużym nasileniu kupują- 
rvch następujące godziny sprzeda 
ty.

SKLEPY SPOZYWCZEl
nr 20 MIID, przy ul. zwycię­

stwa 27 —- w dni powszednie od 
7 — 21, w niedziele od 12 — 21;

nr 4 MHD, ul. Zwycięstwa 1*1 
— w dni powszednie od 7 — *1. 
w niedziele od 10—II;

nr 2 Mim. ul. Rybacka w dni 
powrzednle od 7—20, w niedziele 
od 7—11;

nr 31 PSS, ul. Zwycięstwa 37 
w dni powszednie od 7—21, w 
niedziele od 9—17;

nr 20 PSS, ul. Zwvelestwa 23 
w dni powszednie od 8_—20, w 
niedziele, od 10—20.

Wymienione sklepy prowadzą 
sprzedaż bez przerw obladosYjeh.

Oprócz tego sklepy przy 
Hibnera, Szosowej, Cechów e.l, 
Władysława IV i Mieszka I czyn- 

' ne »ą w dni powszednie od godz. 
17—10. z przerw ą obiadową, zaś w 
' niedziele (sprzedaż mleka) czyn­
ne są od 7 rano do 9 rano.

SKLEPY PRZEMYSŁOWE
> Bez przerw obiadowych w dni 
powszednie pracują drogerie 1 
sklepy odiieżowe

SKLEPY MIĘSNE
nr 8 Zwycięstwa 15 ezynny w 

dni powszednie od 7—21;
nr 14 Zwycięstwa 21 czynny w 

dni powszednie od 8—21 bez prze: 
rwy.

Pozostałe sklepy mięsne czynne 
są w dni powszednie od godz. 
7—18 z przerwą obiadową.

Jednocześnie Miejski Zarząd 
'landlu zwraca się z prośbą do 
Tiioszkańcósv, ażeby wnosili swo­
je uwagi na temat godzin otwar­
cia, obsługi. Jakości i ilości to­
warów znajdujących się w sprze 
dąży — bezpośrednio do Miej­
skiego Zarządu Handlu.

Spółdzielnia Pracy „GUMA POMORSKA" 
w Słupsku, ul. Partyzantów 18 

zawiadamia PT Klientów, 
że od dnia 1 kwietnia br. uruchamia protektorowanie 
(bieżnikowanie) opon samochodowych o wymiarach:

500 X 18 500 X 15 600 X 16
525 X 16 525 X 15 650 X 16
550 X 18 550 X 15 750 X 20
575 X 16 575 X 15

oraz dokonuje wulkanizacji opon I dętek samochodowych 
1 traktorowych wszystkich rozmiarów, jak również 
wykonuje uszczelki i pasy.

Zapewnia się dobre, szybkie I tanio wykonanie 
zleconych usług. ■

K-308-n

Rejonowe Przedsiębiorstwo Młynów Gospodarczych 
w Białogardzie 

ogłasza PRZETARG 
na budowę biurowca w Białogardzie.

Oferty prosimy składać w zalakowanych kopertach 
do dnia 15 kwietnia 1957 roku w sekretariacie Rej. 
Przedsiębiorstwa Młynów Gospodarczych w Białogardzie, 
ul. ftwidwińska nr 21. t

Ślepe kosztorysy wraz z projektem oferent otrzynja 
W biurze przedsiębiorstwa.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa uspołecznione 
i prywatne. Dyrekcja przedsiębiorstwa zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta.

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi dnia 
26 kwietnia 1957 roku o godz. 10-tej. K—347-0

Odpowiednia zabawka 
to rozwój umysłowy i radość dziecka 

Woj. Przeds. Handlu Artykułami Galanter. 
„CENTROGAL" W SŁUPSKU 

posiada na składzie około 1.200 wzorów zabawek 
w cenie od 5 zł wzwyż.
Nabyć je możecie w sklepach uspołecznionych, 
MHD, PSS, PZGS, Domach Towarowych i kioskach 
„Ruchu". K-336-0

OGŁOSZENIA DROBNE

ROŻNE KUPNO-SPRZEDA2
WYKONUJĘ siatki ogrodzeniowe 
r własnego I powierzonego mate­
riału. Kaua baj H„ blamko, pow. 
Sławnu.

G—271-0

SPRZEDAM motocykl SHŁ, stan 
dobry. Bcrendt Gaweł, Nowe Gro 
nowo, pow. Zlotów.

Gp 291-1

DYIIEKTORO5VT Szpitala Miej- 
ikiego w Koszalinie dr szantyro- 
w|, dr Grabowskiemu, dr Kozak 
zą izczęjliwle przeprowadzoną o- 
perację oraz siostrom i salowym 
za troskliwą ..piekę składa po­
dziękowanie Franeiszką Jukubo- 
wtezowa PGR Nadaw.

G 299-1

SPRZEDAM pięknego wilka 
9 miesięcznego. Białogard, 22 Lip­
ca 14.

G 297-1

SPRZEDAM gabinet męski stylo- 
lwy. Cena przystępna. Wtadomotći 
siupsk, ul. witą Stwosza a, m. < 

' w godz. od 18 — 29.
G—289 9

I ROGRAM II na fali 367 m 
na drień a kwietnia iwtorekj

Program dnbt 6.53. 15.05.
Wiadomości: 8-09. ®.00. 7.00. 8.00 

a.3U. I2.U4. 16 00. 18.30. 20 M>.
5.03 W szybkich tempach. 5.30 

hoamaitolcl toin. 6.10 Walce, poi. 
ki 1 oberki. 9.25 Kalendarz rad. 
6.30 Gimnastyka. 6.40 Muzyka ba­
letowa. 7.10 Skrzynka poazuklyya- 
nia rodzin PCK. 7.13 Wesołe me- 
kdle i piosenki. 7.45 Rłękltna 
sztafeta. 8.0« Pizegląd prasy. 1.13 
Duet fortep. 8.36 Mozarti Divei> 
timento a-dur. 0.M „Akwedukt}' 
łódzkie" — aud. dla kl. X. 9.29 
Melodie filmowe. 9.40 „Wesoły 
poelag" — and. dla przedszkoli. 
10.00 Rad. kurs nauki jęz. toiyj. 
skiego. 10.20 Koncert symf. 11.00 
książki, które na was czekała. 
11.30 Rytm i piosenki. 12.10 Ąu-1. 
r.la wsi. 13.20 Przerwa. 15.10 U- 
twory skrzypcowe. 15.30 „Ban- 
1-iuctwo małego Użeka" — ode. 
pow. rUa dzieci. 18.05 Polskie 
malodlę lud. 18.?o Koncert ork. 
ir.indolfnistów. 16.50 porad!' Trak- 
tyczne. 17.00 Orkiestry roar. U,40 
Ńa warszawskiej fali. 18.00 Piękne 
gimy. 18.55 Muzyka i aktualności, 
lli.oo Kronika kulturalna, 19.50 
Wiązanką melodii tanecznych. 
20.23 Kronika sport. 30.35 Muzy­
ka. 20-45 Koncert sytnŁ 2120 „o 
oz/m pt«za prasa literacka". 31.30 
D. c. koncertu. 22.15 „Palma" — 
opow. Stanisława Wygodzklego. 
;2.3» Muzyka tan. Muzyka na

I dobranoc

„Glos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Po) 
sklej Zjednoczonej Partii Ro- 
botnlezę).

Redaguje Koleaiutn w akta 
dzlet tgnaee Winki (red. na 
cielne*. Andrzej Caeehowiee 
(i ea nazz. red.), Marian 
Rebelka «ekr rei).), Jerzy 
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T.adnle prezentuje się całko 
wiele odnowiony w br. D. W. 
„Bandera" w Mielnic

D. w. „Zdro­
wie" w MielnU 
Mieścić się w 
nim będzie ład 
nie urządzony 
Klub-kawlainia
Cr. ORŁOWSKI

Gotowi
na przyjęcie
wczasowiczów

W domach wczasowych 
WFP trwa remont wnętrz bu 
dynków i modernizacja nie­
których urządzeń. Zarząd O- 
kręgu FWP w Mielnie jest 
już prawie gotowy na przyję 
cie wczasowiczów. Całkowite 
zakończenie remontów prze­
widziane jest do końca kwiet 
nia br.

Dyrekcja zapewnia, że wcza 
sowicze będą mieli w nad­
chodzącym sezonie więcej wy 
gód i rozrywek kulturalnych 
niż w ubiegłych latach. Nie­
które wille jak np. „Wczaso­
wa Dola", „Przodownik" w 
Mielnie; „Marysin", „Fala“, i 
„Bałtyk" w Ustroniu Mor­
skim oraz „Mewa" w Sarbi­
nowie będą całkowicie zmo­
dernizowane.

Walka AK, BCŁ
i Powstanie Warszawskie

na lekcjach historii
Jak się dowiaduje Agencja 

Robotnicza, jeszcze w bieżą­
cym roku szkolnym do pro­
gramów historii w klasach 
jedenastych zostają wprowa­
dzone zmiany. Dotyczą one 
okresu okupacji i mają na

celu wszechstronne zapozna-'] 
nie młodzieży z walką poi-1] 
skich oddziałów podziemnych1' 
z okupantem. Dotychczasowe 
przemilczanie roli i znaczenia 
Armii Krajowej 1 Batalionów 
Chłopskich powodowało, że 
ten okres historii Polski na­
świetlany był jednostronnie, 
nie zawsze zgodnie z rzeczy­
wistością.

Według instrukcji Minister 1 
stwa Oświaty, młodzież klas 1 
jedenastych poznawać będzie 1 
wzajemny stosunek poszczę- । 
gólnych organizacji polskiego ] 
ruchu oporu oraz zapozna się ' 
z materiałami dotyczącymi po­
wstania warszawskiego.

W realizacji tej słusznej 
decyzji wyłoniła się Jednak 
zasadnicza trudność: wielolet­
nie zaniedbywanie tych pro­
blemów sprawiło, że brak 
jest odpowiednich opracowań 
naukowych 1 źródeł, z których 
mogliby korzystać nauczycie­
le wykładający historię w kła-1 
sach jedenastych. Aby więc 
przyjść im z pomocą. Mini- t 
sterstwo Oświaty porozumiało 
się z Wojskowym Biurem Hi-i 
storycznym, którego pracaw-1 
nlcy podjęli się wygłoszenia 
referatów na powyższe tema- i 
ty. t

Ujęcie przez referentów 
wojskowych zagadnienia wal-( 
ki podziemnej i powstania 
warszawskiego nie wyczerpie, 
oczywiście, w całości potrzeb 
programu szkolnego. Mlnister- 
s'wo Oświaty zdecydowało się 
Jednak skorzystać z pomocy 
Wojskowego Biura Historycz­
nego i nie czekać na wyniki 
dalszych prac naukowych.

Jak się dowiadujemy, pro-, 
wadzone są również prace 
dotyczące właściwego oświeć 
tlenia zagadnień historycz-; 
nych drugiej wojny świato­
wej w programach dla klas 
siódmych 1 jedenastych. Prze­
widuje się, że wyniki tych 
prac uwzględnione będą w 
programach nauczania już w 
przyszłym roku szkolnym. Dy­
skutowana Jest przy tym pro­
pozycja, by zagadnienia te 
włączyć nie do nauki historii, 
lecz do nowowprówadzonego 
przedmiotu — nauki o Pol­
sce 1 święcie współczesnym. 
Propozycja taka podyktowana 
została opinią, że okres ten 
nie został Jeszcze dostatecz­
nie opracowany naukowo. Po­
nieważ jednak nauka o Pol­
sce i świecie współczesnym, 
nie jest wykładana w klasie 
siódmej, projekt ten będzie 
miał z pewnością wielu prze-' 
riwników, opowiadających się 
za .włączeniem tego nmbiemu 
do nauki historii *

Wrocław po raz drugi zdobywa 
Puchar Ziem w szermierce

Druga okazja 
wyjazdu! do Pragi
“ Niedawno pisaliśmy o kon­

kursie, którego zwycięzcy po- 
jadą bezpłatnie na mistrzo* 
stwa Europy w boksie.

Dzisiaj informujemy czytel­
ników o bodaj że jeszcze bar­
dziej atrakcyjnej wycieczce. 
Telewizja warszawska oraz Ko 
milet Organizacyjny x Wyści 
gu Pokoju organizują bowiem 
konkurs pn. „Wiem wszystko 
o Wyścigu Pokoju1*, w któ­
rym główną nagrodą Jest u- 
czestnictwo w wyścigu od 
startu do mety.

W konkursie może brać u- 
dział każdy, kto zaopatrzy się 
w odpowiednie kupony kon­
kursowe. Są ono do nabycia 
w kioskach ,.Ruchu“. Tam też 
można uzyskać bliższe infor­
macje.

szallna, czy wreszcie Opola. 
Jedynie we florecie, tak ko­
biecym jak i męskim, wrocła­
wianie musieli oddać pierw­
szeństwo.

We florecie kobiet najrów­
niejszym 1 najlepiej wyszko­
lonym technicznie zespołem 
były szczeciniankl, które za­
służenie zdobyły pierwsze 
miejsce, mając w pokonanym 
polu według końcowej kolej­
ności: Gdańsk, Olsztyn, Wroc­
ław, Opole 1 Koszalin.

Floret męski zakończył się 
zwycięstwem Olsztyna przed 
Wrocławiem, SzczecJnem, 
Gdańskiem, Opolem i Kosza­
linem.

Bagnet, szpada I szabla, to 
domena wrocławian, którzy 
choć poza olimpijczykiem Ku­
szewskim nie mieli w swoim 
gronie żadnych gwiazd, to je­
dnak przewaga Ich’ w tych 
broniach była aż nadto wi­
doczna.

W punktacji końcówej zwy­
cięstwo odnieśli szermierze 
Wrocławia przed Szczeclnem, 
Gdańskiem, Olsztynem, Opo­
lem i Koszalinem”

Pokrótce...
Rozegrany w niedzielę w Bobo­

licach mecz piłkarski o mistrzo­
stwo klasy B pomiędzy miejsco­
wym LZS a rezerwami Granitu 
Koszalin przyniósł zwycięstwo 2:0 
drużynie przyjezdnej.

• ♦ ♦
Niemiły incydent miał miejsce 

na boisku piłkarskim w Myżllnle 
podczas meczu mistrzowskiego w 
klasie B pomiędzy tamtejszym 
LZS a LZS z Tychowa.

Piłkarze MyśHna Nogaiskl 1 Sro­
ka pobili arbitra tego spotkania, 
który za niesportowe zachowanie 
się Ńogalskiego chclał go usunąć 
z boiska.

Sprawą tą zajmle się x pewew 
śclą koszaliński OZPN. W myM 
przepisów drużynie LZS Mydlin* 
grozi zamknięcie boiska.

Piłkarze TKS Ustka zwyciężyli 
sławneńskl Start 11:2 (5:1).

Zaległy mecz o mistrzostwo kla­
sy A w piłce koszykowej pomię­
dzy LZS Świdwin a Olimpią 
Wałcz wygrali koszykarze Wałcza 
W stosunku 75:43 (38:20).

NOTATNIK
SPORTOWCA

10 bm. o godz. W w lokalu 
WKKF odbędzie sl- zebranie de­
legatury Polskiego Związku Że­
glarskiego w Koszalinie.

W czwartek 11 bm. w sali kon­
ferencyjnej WKN o godz. 11 od­
będzie się walne zebranie sekcji 
lekkoatletyki WKKF, na którym 
zostanie powołany do życia 
OZLA.

Jednodniowo zajęcia szkolenio­
we dla sędziów organizuje sekcja 
koszykówki WKKF. Zajęciu roz- 
poczną się w sobotę od godz. 0.

Nie należały, rzecz jasna, te moje marginesowe i ra­
czej niewczesne rozważania do programu pobytu 
w Szczecinie. Rozleniwiony powietrzem i słońcem — 
patrząc obojętnie na „Piasta", który już był w głębi 
portu, w drodze na otwartą przestrzeń, zatoki — my- 
ślałem z kolei nie tyle o własnych codziennych zaję­
ciach, ile o ludziach, z którymi wciąż od nowa krzyżo­
wały się moje drogi.

Niektórych, jakkolwiek spotykaliśmy się. po raz 
pierwszy w życiu — znałem nieomal od dziecka. Pew­
ne typy i charaktery są przecież te same, powtarza­
ją się mimo drobnych odmian zewnętrznych. Inni by­
li obcy i zaskakiwali często, fak jak na przykład 
Święta. Jeszcze inni, jak Gabel — a to zdarzało się 
tylko w czasie wojny, obecnie był to wypadek od­
osobniony i właściwie jedyny — nie wiadomo cze­
mu ranili, dopiekali osobiście... Tu zatracałem w pe­
wnych momentach zdolność spokojnego i rozsądnego 
rozeznania; zamiast wyrozumiałości, grało w takich 
wypadkach we mnie jedno z najbardziej chyba pa­
skudnych uczuć: grała podejrzliwość!

Ale znałem jeszcze jedną kategorię ludzi: tych, co

żadną miarą nie dali się sklasyfikować, których nikt 
nigdzie nie zdoła przyczepić — to byli samotnicy. 
I do nich właśnie należał Tobias.

Wstając z ławki, przed muzeum szczecińskim spo­
strzegłem z przerażeniem, że zbliża się godzina druga. 
Do miejsca spotkania z Tobiasem — umówiono mnie 
z nim na drugą — było stąd przeszło cztery kilometry. 
Musiałem więc zbiec szybko na dół, wsiąść w tram­
waj, dojechać do dworca i tam łapać natychmiast 
taksówkę.

• • •

Wyminęliśmy ostatnią pętlę tramwajową i po kilku 
minutach jazdy, kierowca na dany znak, zatrzymał 
się z boku szosy kasując licznik. Było stąd do domu 
Tobiasa jeszcze kilkaset metrów. Wysiadłem wcześ­
niej, ażeby nie budzić cudzych zainteresowań.

Kierując się teraz w stronę widocznej z dala, roz­
łożonej nad Odrą, osady rybackiej, przypominałem so­
bie dawne dzieje...

Po raz pierwszy znalazłem się w tej okolicy w sierp­
niu lub wrześniu tysiąc dziewięćset czterdziestego pią­
tego roku. W tamtym okresie oddelegowano mnie 
również do pracy w brygadzie, której zadaniem było 
odhąlezięnie i ujęcie zbrodniarzy hitlerowskich, kry- 
jących się według wszelkiego prawdopodobieństwa na 
Ziemiach Odzyskanych.

Dokumenty, które nadchodziły do nas z Norymber- 
gi, jak również zeznania ofiar, byłych więźniów obo­
zów koncentracyjnych i protokóły Głównej Komisji 
do Badań Zbrodni Niemieckich, podawały częstokroć 
lako miejsce zamieszkania Strażników obozowych na­
zwa' miast, miasteczek i wsi Pomorza Zachodniego. 
Ludność niemiecka nie była jeszcze repatriowana cał­
kowicie za Odrę, a w kilku wypadkach zostało stwier­
dzone, że SS-mani i gestapowcy próbują przenikać 
przez, granicę, bądź to w poszukiwaniu swoich rodzin, 
bądź też celem odzyskania zrabowanych i ukrytych tu 
podczas wojny złota i kosztowności.

W szkolnej lidze siatkówki
bez zmian

Zrywowska liga w piłce 
siatkowej chłopców zakończy­
ła już pierwszą rundę rozgry­
wek. Ostatnie spotkania nie 
przyniosły zmian w tabeli. 
Prowadzi w dalszym ciągu 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
ze Słupska. Reprezentanci tej 
szkoły w ośmiu spotkaniach 
stracili tylko Jeden punkt.

Czołówka reprezentuje dość 
wyrównany poziom. Zajmują­
ce drugie i trzecie miejsce 
Technikum Finansowe 1 Tech­
nikum Handlowe z Koszalina 
mają bowiem tylko o Jeden 
punkt mniej 1 w rundzie re­
wanżowej mogą jeszcze po­
ważnie zagrozić obecnemu li­
derowi.

Czwarty 1 piąty zespól za­
graża dla odmiany wicelide- 
rom.

A oto aktualna tabelka:
ZSZ Słupsk 7:1 14:4
'IH Koszalin 6:2 13:7
TF Koszalin 6:2 13:7
TH Złocieniec W 13:6
ZSMR Koszalin 5:3 11:9 •
ZSZ Białogard 2:6 7:12
ZSZ Kołobrzeg 2:6 6:13
ZSD Słupsk 2:6 5:12
ZSRM Darłowo 1:7 2:14

W piłce koszykowej junio­
rów sytuacja jest również za­
gmatwana. W nadchodzącą

niedzielę zostaną rozegrane 
ostatnie dwa mecze, które do­
piero wyłonią mistrza. Jutro 
podamy tabelę rozgrywek.

SERIA VII

1. KTO BYŁ ODKRYW 
CĄ BIEGUNA PÓŁNOC­
NEGO.

2. JAK SIĘ NAZYWA 
PIENIĄDZ: a )JUGOSŁO- 
WIANSKI; b) MEKSY­
KAŃSKI: c) AUSTRALIJ­
SKI; d) SZWEDZKI; e) 
RUMUŃSKI.

Sprawa, która przywiodła mnie do Szczecina w sierp­
niu czy wrześniu czterdziestego piątego roku, była 
dość skomplikowana. Oto właśnie przy przeglądaniu 
zeznań, które były złożone przez więźniarki z Ravens- 
bruecku, natknęliśmy się na postać młodej SS-manki, 
imieniem Lotti. Wyróżniła się ona w ostatnich mie­
siącach przed zakończeniem wojny szczególnym okru­
cieństwem. Była, jak wynikało z opisów, bestią 
w ludzkim ciele. Jej prawdziwe nazwisko pozosta­
wało, niestety, nieznane. Wiedzieliśmy tylko, że pra­
wdopodobnie pochodzi ze Szczecina i że w maju jed­
na z byłych więźniarek rosyjskich spotkała ją jakoby 
w Berlinie.

Lotti znajdowała się wtedy w drodze do domu. 
Okoliczności spotkania nie pozwoliły, niestety, na jej 
natychmiastowe ujęcie. Została rozpoznana na jednym 
z punktów kontrolnych w chwili, gdy ciężarówka woj­
skowa, wioząca przygodnych podróżnych ruszała 
z miejsca. Więźniarka rosyjska nie od razu uświado­
miła sobie, skąd zna tę kobietę. Było za późno — 
i tylko „regulierowszczyk" poinformował ją, że cię­
żarówka pochodzi z bazy radzieckiej marynarki wo­
jennej z wyspy Uznam.

Oczywiście poszukiwania, przy tego rodzaju pobież­
nych danych, nie miałyby sensu — gdyby nie to, że 
w dwa miesiące później — zda je się w Upcu— przyszła 
z Misji Wojskowej w Berlinie wiadomość streszczająca 
się w słowach: „Annemarie Netz, Lagerfuehrerka 
z Ravensbrueck, sądzona w Magdeburgu, zeznała mię­
dzy innymi, że jak jej wiadomo, Lotti przebywa obec­
nie w Szczecinie. Bliższego adresu nie zna..."

W świetle zeznań więźniarki rosyjskiej, jak 1 wia­
domości z Misji Wojskowej, — pobyt Lotti w Szczeci­
nie wydawał się teraz prawie pewnv. Powodów tego 
pobytu oczywiście nie znaliśmy. Przystępując do po­
szukiwań. rozporządzałem zaledwie jej bardzo ogól­
nym rysopisem i <Jość charakterystycznym szczegó­
łem. który mógł stanowić o powodzeniu akcji: — 
caprifolium.

W sobotę i niedzielę odbył 
się w Opolu turniej szermier­
czy miast o Puchar Ziem Nad- 
odrzańsklch i Nadbałtyckich.

Podobnie Jak w roku ubie­
głym, szermierze Wrocławia 
nie mieli godnych przeciwni­
ków w reprezentantach Olszty. 
na, Gdańska, Szczecina, Ko-

Linqua 
universalis 
utopia 
czy poważny czynnik 
zbliżenia 
międzynarodowego

Chcesz napisać Ust do Chiń­
czyka? Albo do Turka? Łzy 
może do Araba? Nie prostsze­
go: wystarczy go tylko napi­
sać w nowym Języku świato­
wym, który nazywa się LUNI. 
Nazwa Jego powstała ze skro 
tu 2 słów łacińskich „Llnqua 
universalis“, które oznaczają 
„język powszechny".

1 trzeba przyznać, że nazwa 
ta nie Jest żadną przesadą. 
Opracowany w Polsce LUNI 
rzeczywiście może być stoso­
wany powszechnie pomiędzy 
wszystkimi ludźmi świata. Ta­
jemnica jego niezwykłych wla 
snoścl polega na tym, że jest 
to język wyłącznie pisany 1 to 
pisany za pomocą znanych na 
całym świecie cyfr arabskich. 
W ten sposób list napisany w 
języku LUNI składa się wy­
łącznie z liezb, przy czym kaz 
da z nich oznacza jedno sło­
wo, Jednakowe we wszystkim 
Językach świata. Każdy taki 
list napisany przez jakiegokol 
wiek człowieka może być na­
tychmiast odczytany 1 zrozu­
miany przez wszystkich ludzi 
Świata bez względu na to ja­
kim językiem oni mówią. Wy 
•tarczy tylko, żeby posianan 
słownik LUNI.

Idea powszechnego pisma 
nie jest nowa 1 wlelokrolme 
była podejmowana na prze­
strzeni dziejów, nigdy łednaK 
nie było dla niej tak pomysł 
nego klimatu jak obecnie I 
nigdy nie była tak szczegó­
łowo opracowana Jak LUNI.

Równocześnie z polskim sy- 
•ternem powszechnego pisma 
opublikowany został przez awocn językoznawców wiosmen 
system pisma powszechnego, 
który jednak posiada szereg 
Wad w porównaniu z LUNI. 
Wystarczy powiedzieć, że Wło 
sl poza powszechnie znanymi 
cyframi zastosowali także ła­
cińskie litery (co dla wszyst­
kich ludów nic znających al­
fabetu łacińskiego stanowić 
może wielkie utrudnienie), w 
systemie włoskim nie mogą 
być stosowane znaki pisarskie 
(kropka, przecinek), a cały 
Język Uczy za’edwlo łood słów. 
Polski system Jezrka pow 
szechnmn LUNI onorty Jest 
wyłącznie n» powszechnie zna 
nych cyfrseh I znakach nisze 
skich, a słownik Jego Uczy 
około 38 tys. wyrazów. Ostat­
nie zresztą słowo będzie nale­
żało do Akademii Nauk szere 
gu krajów I do UNESCO, do 
których szczegółowe dane o 
ŁUNt zostały Już rozesłane.


